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W sobotę wskrzesza sic -figo
Zebranie or anizocyine klubów ligowych odbędzie się w Krakowie

KRAKÓW (tel. wl.) Z inicjatywy 
czołowych klubów krakowskich „Cra- 
covii”, „Wisły" i „Garbarni!" ukon­
stytuował sic Komitet Organizacyjny, 
który zwołuje na sobotę 10 bm. w 
lokalu KS „Cracovia” zebranie by­
łych klubów ligowych celem reakty­
wowania Ligi.

Porządek sobotniego zebrania jest 
następujący:

1. reaktywowanie Ligi w ramach 
PZPN

2. wybór władz
3. wnioski
Komitet organizacyjny w składzie 

pp. Dziubanowskiego, Konkiewicza

i Vogta rozesłał zaproszenia na po­
wyższe zebranie do następujących 
klubów”. Polonia i Legia (Warszawa), 
ŁKS i ZK (Łódź), Warta i KKS (Poz­
nań), Ruch, AKS i Polonia Bytom 
(Śląsk), Cracovia, Wisła i Garbarnia 
(Kraków).

*
Piłkarski Poznań skłania się ko

stworzeniu ligi piłkarskiej, widząc w 
reaktywowaniu jej podniesienie sie 
poziomu naszego piłakrsiwa i jeszcze 
większe zainteresowanie piłką nożną 
szerokich kół społeczeństwa,
reprezentowałyby dwa równorzędne 
zespoły: Warta i KKS,

NR

„KS Polonia"
z KS ,Grochów" 2:0 (1:01

WARSZAWA, 5. 8 (tel. wł.) Fina­
łowe spotkanie o mistrzostwo War­
szawy między KS Polonią i KS Gro­
chów zakończy!*) się zwycięstwem 
„Polonii”, pomimo że Polonia wystą­
piła bez swego najlepszego gracza 
Szczepaniaka. Gra toczyła się przez 
długi czas przy nieznacznej przewa­

dze Polonii, która w pierwszej poło­
wie uzyskała przez Szularza prowa 
dzenie; drugą bramkę zdobył Och­
mański. Dobrze sędziował Łazare 
wicz, chociaż w ostatniej minucie nie 
widział ręki obrony Grochowa na po. 
lu karnym. Widzów do 8 tys. WyniK 
2:0 (1:0).

Iiruli i
WARSZAWA (tel. wł.) W niedzielę drużyna moskiewska „Torpedo" 

wylądowała na lotnisku warszawskim, ażeby rozegrać w ciągu bież, ty­
godnia dwa spotkania piłkarskie. Rozegrany zostanie w czwartek mecz 
z reprezentacją Polski w Warszawie, a drugie spotkanie z reprezentacją 
łódzką w Łodzi w sobotę.

„Torpedo" należy do extra-klasy piłkarskiej Zw. Radzieckiego. W roku 
1936 uzyskał wicemistrzostwo ZSRR,zajął 3 miejsce po „Dynamo" (Mo 
kwa) : ĆDKA. Obecnie Torpedo zaj-muje w tabeli ZSRR 4-te miejsce.

w Waisnur

komorze gromi Qdańsk 5:0 (2:0)
Po zwycięstw e nad reprezentac ami Krakowa i Warszawy — 

leszcze reden wspaniały sukces p Skorzy pomorsk eh

JADZIA WRACA DO FORMY
Według nadchodzących -meldunków 

. Francji i Anglii — Jadzia Jędrze­
jewska wraca do przedwojennej toń­
my. Angielscy sprawozdawcy spor­
towi wyrażają zdanie, że Jędrzejow­
ska ma wszelkie szanse odzyskania 
pozycji, jaką zajmowała w tenisie 
światowym przed wojną. Na fotogra. 
fil Jadzia Jędrzejowska i jej poznań- 
•='.-& przyjaciółka Jaśkowiakówna.

BYDGOSZCZ. Po raz pierwszy po 
wojnie odbyło się spotkanie piłkar­
skie między reprezentacjami Wybrze­
ża i Pomorza.

Zwyciężyła drużyna pomorska 5:6 
(2:0). Goście z Gdańska byli zespo­
łem równorzędnym, jedynie pod ko­
niec meczu opadłszy z sił, zepchnięci 
zostali do defenzywy, mimo przegra­
nej drużyna Wybrzeża pozostawiła 
dobre wrażenie i okazała się druży­
ną na dobrym poziomie technicznym. 
Na wyróżnienie zasługuje prawa 
strona ataku. Obrona stanęła na wy­
sokości zadania.

Drużyna pomorska zagrała dobrze. 
Wyróżnił się w ataku lewy łącznik 
Kamiński, który dawał z siebie wszy­
stko, wspomagając każdą pozycję. 
Wymienić również należy bramkarza, 
który wyszedł z każdej sytuacji o- 
bronną ręką.

Drużyny wystąpiły w następują 
cych składach:

Gdańsk: Łoś, Rzytniak; Karrzela, 
Kokot I, Gajewski, Mikołajczak, We­
sołowski, Grządziel, Skowroński, Ko­
kot II, Pohopien.

Pomorze: Burchardt, Pyda, Kuba!- 
czak, Urbański, Osmański, Lubawy, 
Belkowski, Wesołowski, Kosobucki, 
Kamiński, Łabęcki.

Grę zaczynają goście, oddając pił­
kę gospodarzom. Pierwsze minuty

gry obfitują w ładne zagranie na 
wysokim poziomie technicznym. Atak 
Pomorza wspierany przez pomoc, od- 
daie kilka strzałów na bramkę prze­
ciwnika. W 5 minucie Wesołowski 
silnie strzela na bramkę; piłka od­
bija się o rękę obrońcy. Sędzia dyk­
tuje jedenastkę dla Pomorza, którą 
pewnie egzekwuje Kosobucki. Nieco 
później ten sam gracz mija obronę,

strzela ostro, piłka przechodzi tuż 
nad poprzeczką. Mimo równorzędnej 
gry atak pomorski jest pod bramką 
bardzo niebezpieczny. W 10 min. Ko 
sobucki pięknie przerzuca piłkę i 
strzela. Bramkarz wybiega, lecz We 
sołpwski jest na pozycji, i lekkim 
strzałem nad bramkarzem lokuje pił­
kę w siatce. Jest 2:0. Gdańszczanie 

(Dalszy cią.g na str. 2-ej)

WARTA — ADMIRA 6:3 (1:3) 
POZNAN, (tel. wł.) Rozegrane w 

Poznaniu zawody piłkarskie o mi­
strzostwo poznańskiej A-klasy przy­
niosły zwycięstwo Warty 6:3 (1:3).

Zespół Warty dopiero po przerwie 
był wartościową drużyną. Bramki dla 
Admiry strzelił Dytkiewicz 2, Ja­
necki 1. Dla Warty Gendera 3, Ka­
sprzyk 1, i Smólski 2.

Widzów około 5 , tysięcy.

B. T. U), tryumfuje na Gop’a
Ósemka B. T. U), reroanżuje sie na porażkę z K. K. U).

Panna P Bełz (na prawo) gratuluje 
swojej orzeciwniczce pannie C. 
Brougt po swym zwycięstwie w po-
•ójróczej grze pań w WimWedonie.

KRUSZWICA (tel. wł.) Dziś naj 
Gople odbyły się regaty propagando­
we. Przyniosły one nowy sukces osa 
dom Bydgoskiego Towarzystwa Wio 
ślarskiego, które w punktacji ogólnej 
zajęło pierwsze miejsce. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje wyścig 
ósemek seniorów, w którym BTW 
■ewnie zwyciężyło Kolejowy Klub 
\V I oślarski (Bydgoszcz).

Wyniki techniczne regat są nastę-
pujące:

W ósemkach seniorów 1 miejsce 
ajęło BTW 6 min. 54 sek., 2. kol. i 
I. wioślarski z Bydgoszczy w 7 min. i 

i5 sek.: w ósemkach nowicjuszów 
BTW w 8 min. 07 sek. i KKW Bydg. 
v 8 min. 17 sek.

W czwórkach seniorów BTW
Bydg.) wygrał walkowerem.
W czwórkach wyścig. pań — Kol. 

Klub Wioślarski w Bydg. w 5 min. 
47 sek. i BTW w 5 min. 56 sek.

W czwórkach młodzieży do lat 18: 
1. KKW Bydg, w • m. ofi «K. 2.

Regały

londyńskiego i Temizy , B". W śTodku defilada zespołów Trinity Hall, 
księżniczka Elżbieta w towarzystwie siostry płynie w stronę zawodników, 
aby wręczyć im nagrody.

W Henley w Anglii odby­
ły sie pierwsze po wojnie 
regaty, którym sprzyjała 
wspaniała pogoda. Na fo­
tografii widzimy finisz bie­

gu ósemek zespołów
Camibringe'u i na ostatnim zdjęciu

Tow. Wiośl. Gopło z Kruszwicy w 8| W biegu jedynek półwyścigowychii 2. TW 
mm. 26 sek i 3. BTW w 9 ram. !nowicjuszy: 1. BTW w 11 m. 53 sek. i .waokotl

Płock w 12 min. 08 sek. 
-ciug) Bydi,; W5 w .Towowk
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otrząsaj! się z przewagi i goszczą 
często pod bramką gospodarzy. 
Piekne akcje w polu kończą się jed­
nak fiaskiem pod bramką. Wynik 2:0 
utrzymuje się do przerwy.

Po zmianie stron gra staje się cha 
otyczna. Ataki Pomorza są mniej 
groźne. Dopiero w 20 min. Wesołow­
ski oddaje ostry strzał, bramkarz 
broni nakrywką, piłka mu wylatuje, 
grzęznąc w siatce.

Po tym goalu .Gdańszczanie zała 
mują się. W 22 min. następuje za- 
mieszanie podbramkowe. Obrońca 
chąc wyjaśnić sytuację, posyła pił­
kę do własnej bramki. Teraz nastę­
puje okres całkowitej przewagi go­
spodarzy. Liczne ataki, kończą się 
niecelnymi strzałami. Przewaga 
ta uwieńczona zowtaje bramką ze 
strzału Kamińskiego, który przeszedł 
przez wszystkie linie, strzelając pew­
nie. Po tej bramce lewy pomocnik 
Gdańska zachowuje się niesjx>rtowo, 
za co sędzia wyklucza go z boiska.

Sędziował p. Przybysz .z Byd­
goszczy. Publiczności, mimo niepew­
nej pogody zgromadziło się około 5 
tysięcy. Organizacja zawodów spraw­
na.

ttokey na łrawie 
w Poznaniu

POZNAŃ (teł. wł.) Rozegrane w 
Poznaniu zawody hokeja na trawie 
pomiędzy „Leehią" Poznań a „Pogo­
nią" z Mogilna zakończyły się wyni­
kiem 4:1 (1:0), a między KS „Czar­
ni" i Gimnazjalnym KS wynikiem 
3:0 (1:0).

*
NOWY TALENT

Według wiadomości z Lignicy nie­
jaki Stanisław Kuta (OM TUR) o- 
siągnął w bież, sezonie rewelacyjne 
czasy — 5 km 15,02, 800 m — poniżej 
2,00. W 1945 r. miał on uzyskać na 
1500 m — 3:57,4.

PZLA prawdopodobnie sprowadzi 
rewelacyjnego biegacza na II-gi« eli­
minacje do Warszawy.

*
STANY ZJEDNOCZONE W WALCE 

O PUCHAR DAVISA
Po sensacyjnym zwycięstwie Szwe­

cji (3:2) nad Jugosłowią w rozgryw­
kach finałowych strefy europejskiej 
o puchar Davisa następnym spotka­
niem będzie mecz między mistrzem 
strefy europejskiej i amerykańskiej.

W strefie amerykańskiej mistrzo­
stwo zdobyły Stany Zjednoczone wy­
grywając z Meksykiem.

Kapitan amerykańskiego związku 
tenisowego Walter Tatę zakomuniko­
wał, że skład reprezentacji Stanów 
Zjend. zestawi z pięciu zawodników: 
Parkera, Cramera, Tja'berta, Schroe­
dera i Mulleya. Tatę jest zdania, że 
w reprezentacji powinien się rów­
nie znaleźć Tom Brown, który jak 
wiadomo doszedł w Wimbiedonie do 
półfinału.

*
HEBDA. TRENUJE W SOPOCIE

SOPOT (teł. wł.) Nielada sensa­
cję wywołało pojawienie się na tere­
nie Sopotu znanego tenisisty Józefa 
Hibedy. Przyglądamy się bliżej. Po 
gipsie ani śladu, a zatem w porządku.

Zapytujemy nąszego mistrza, co 
zamierza robić na Wybrzeżu, czy spę­
dzić tylko urlop?

— O nie — odpowiada p. Hebda, 
—, zaczynam treningi, i to na dobre. 
Czuję się dobrze i wezmę udział w 
międzynarodowym turnieju w Sopo 
cie .który zaczyna się 1 Ibm.

— Ale tak bez treningu? — pyta­
my.

— Wszystko będzie w porządku — 
zapewnia nas Hebda. Rakietą mogę 
już wywijać, a to najważniejsze.

— Co zamierza pan po turnieju? 
W bieżącym sezonie wezmę udział w 
mistrzostwach Polski we Wrocławiu. 
Do tego czasu mam wrażenie, że upo­
ram się ze swą formą. Zaległości są 
jednak poważne. Przepraszamy i 
dziękujemy za kilka szczegółów, któ 
re podał nam nasz miły rozmówca.

*
KRAKOWSKA A-KLASA

KRAKÓW (teł. wł.) Crącovia — 
Sandeeja 17:0 (8:0); Wisła—Fablok 
8:0 (2:0); Zwierzyniecki —Korona 
2:1 (2:0).

W tabeli w poszczególnych grupach 
prowadzą: Wisła—Cracovia i Gar­
barnia.

*
Dnia 25 bra. odbędz,> się w Toruniu 

wyścig, motocyklowy organizowany
przez TKM.

<06 ro*gsiflotorBC g»yae<e<B mi»tfrg«sfwaim w Oslo

ęimt&a wzeżywu spadek fauny
• Blado wyglądały mistrzostwa lekkoatletyczne Warszawy i Łodzi

WARSZAWA, 5. 8. (teł. wij Lek­
koatletyczne mistrzostwa Warszawy 
wypadły blado. W zawodach wzięło 
udział b. mało zawodników i zawod­
niczek w niektórych konkurencjach 
ja.k np. w biegu na 80 m przez płotki, 
wzwyż i rzucie oszczepem znalazło 
się zaledwie po jednym zawodniku..,, 
Ma-Jo inicjatywy wykazuje Okręg. 
Zw. Lekkoatletyczny w kierunku ru­
szenia akcji wszerz i wciągnięcia 
większej ilości klubów zarówno z 
Warszawy jak i prowincji do lekko­
atletyki.

Z wyników na podkreślenie zasłu-. 
guje rzut Jasieńskiej (Warta-Pozna*** 
poza konkursem - 11,02 Gieruito
wykazał spadek formy i na najbliż­
szych eliminacjach, które odbędą się 
w sobotę w Warszawie może być 
poważ.nie zagrożony przez Adamczy­
ka. W 9-ciu konkurencjach Gierutto 
uzyskał ogółem 5952 pkt.

Poszczególne jego wyniki: 100 m 
11,8 sek. skok w da’ -6 m. rzut ku­
lą — 14,07. skok wzwyż — 1,65 m, 
bieg na 400 m - 55,7 sek., w 110
m przez płotki - 164 sek., rzut dy-

Rgwn eż w Ładzi stalio
LÓDŹ, 5. 8. (tel. wł.) Dwudniowe 

walki lekkoatletyczne o tytuł mi­
strzowski nie przyniosły specjalnych 
niespodzianek. Dobrą formę wykazała 
Moderówna, która zdobyła 5 pierw­
szych miejsc i, tylko raz zadowoliła 
się drugim, ustępując Walcównie w 
skoku wzwyż. Półtorak osiągną! do­
bry czas na 10.000 m bo 33,51,6, nato­
miast na 5.000 m uzyskał tylko ..
16,40,01 Do jasnych punktów nale­
ży wynik młodego zawodnika Ryty 
cha, który w skoku wzwyż osiągnął 
poza konkursem 1,75 m.

'Wandor biie mistrzów kolarskich
przefeyrea pjerroszy trasę HraScóm Hatoroi-
ce-Krakóro ró dosHonahm czasie 4 g. 15 m, 13 sek.

KRAKÓW, tel. wl.
Na trasie Kraków — Katowice —

Kraków wynoszącej 160 km. odbył 
się w niedzielę wyścig kolarski, zor 
ganizowany przez krakowski - Klub 
Cyklistów i Motorzystów. Na starcie 
stanęło 21 zawodników z czołowymi

&last< - Mów 129:116
KRAKÓW (tel. wł.) Dziś odbył się się u> Chorzowie międzyokręgowy 

mecz lekkoatletyczny Śląsk—Kraków, zakończony zwycięstwem Śląska w 
stosunku 120:110.

*
Szczegółowych wyników m.eczu, jak również innych wyników ze Śląska 

nie możemy podać z powodu, niemożności otrzymania połączenia telefo­
nicznego, spowodowanego brakiem prądu, w Katowicach.

Hejducka 12,9 na 190 m
KIELCE. Po zawodach propagan­

dowych, rozegranych w Radomiu, 
nasi czołowi lekkoatleci zawitali do 
Kielc, gdzie jeszcze raz zadokumento­
wali swą poprawiającą się z dnia na 
dzień formę.

W Kielcach padly znów rekordy 
sezonu, które potwierdzają owocność 
pracy trenerów Grzesika i Siedleckie­
go. W skoku wzwyż Zwoliński (War­
szawa) uzyskał najlepszy tegoroczny 
wynik — 17!) cm. Pozostałe rekordy 
sezonu należą do pań. W biegu na 
100 m. Hejducka osiągnęła czas 12,9;

Sopot - Bydgoszcz 8 :1
BYDGOSZCZ. Dziś na kortach Mi­

licyjnego Klubu Sportowego odbyły 
się między okręgowe drużynowe za­
wody o tenisowe mistrzostwo Polski. 
Tenisiści z Sopot wykazali tu swoją 
bezwzględną wyższość, wygrywając 
zasłużenie w stosunku 8:1.

Wyniki poszczególnych gier są na­
stępujące: t

Gry pojedyncze panów:
Korne,luk (Sop.) Stęszewski (Byd- 

noszczl 6:4 6:3. Mrokowski (Sop.) 
Bojanowski (Bydg.) 6:1 6:3 Hrynie-I
wiecki (Sop.) - Szumiński (Bydg.)’

skiem — 42,83 m, skok o tyczce — 
2.90 m, rzut oszczepem — 52,37 m.

Czajkowski (Syreną-Warszawa) w 
biegu na 5 tys. m uzyska! czas 16 
min. 27 sek., jest to wynik b. dobry.

Wyniki w mistrzostwach osiągnięto 
następujące:

Zawodniczki: Mieszkowska 60 m 
8.8, 100 m 14,2, 200 m 29,9 800. m 2 mi­
nuty 47 sek., Chełkowska w skoku w 
dal — 4,30 m, skok wzwyż — Kot- 
wicówna (Legia) 1,40 m, Cejzikowa w 
rzucie dyskiem 34,41 m i Christen- 
bergowa w biegu 80 m przez płotki — 
18,5 sek.

Zawodnicy: Lopuszyński 100 m 11,5, 
Piluch 200 m - 23,8 i w biegu na 
400 m 54 6ek., Staniszewski 1500 m 
— 4,15 i Czajkowski 4,26 i na 5000 
m - 16,27.2. (Ruszcz w biegu na 
' 0.000'm ~ 35,22,3 min.

Skok w dal Pieńkowski — 6,10 m 
wzwyż Zwoliński 1,70 tyczka — 
Cierpisz 3,30.

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
,,Syrena" 263 pkl przed Legią 116 
pkt. i Skrą 77 pkt.

Wyniki techniczne:
Paule: 60 m — 1. Moderówna (ŁKS)

8,0, 2, Słomczewska (DKS) — 8,6. 100 j
m — 1. Moderówna 13, 2. Słomczew­
ska — 13,1, 200 m — 1. Moderów­
na 27,3 2. Słomczewska — 27,8, w
dal — 1. Moderówna 4,97. 2. Gtażew- 
ska (Zryw) — 4,61, w dai z miejsca 
1, 'Moderówna — 2,31, 2. Słomczew­
ska — 2.23, pchnięcie kulą — 1. Wal- 
cówna 11,16, (drugi wynik w tym ro­
ku) i 2. Przybylska 9,63 (DKS), dysk
— 1. Walcówna 37,45, 2. Głażewska
— 31,54, oszczep — 1, Walcówna

wąrszawskimi szosowcami- na czele. 
Olbrzymią sensacją była porażka

kolarzy którzy mają nas reprezento­
wać na mistrzostwach Europy w Zu 
richu: wice-mistrza Polski Rząśnic­
kiego, Gabrycha i Wójcika. Mistrz 
Polski Kłuj z Poznania nie brał

W oszczepie i skoku wzwyż Kwaś­
niewska miała 37 m. 40 om oraz 144 
cm. •

Z innych wyników zanotować na­
leży: konkurencje pań skok w dal — 
Mitan (Kraków) — 469, rzut dy­
skiem Wajs-Grętkiewicz (Łódź) — 
37,40, rzut kulą Kwaśniewska 10.90; 
konkurencje panów: 100 ,m. Rutkow­
ski (Poznań) — 11 s.; 400 m Pia­
skowy (Kraków) 51,7; 10.000 m
Dzwonkowski (Włocławek) 35:18; 
skok w dal — Adamczyk (Wrocław) 
6,90.

6:4, 6:3, Chojnacki (Sop.) — Nowak 
(Bvdg.) 6:4. 3:6, 4:6.

Gra podwójna:
Korneluk. Mrokowski Stęszew­

ski, Szumiński 6:1, 8:6.
Gra mieszana:
Niewiadomska, Korneluk — Bie­

lawska, Bojanowski 6:3, 12:10.
Gra pojedyncza pań:

Niewiadomska - Bielawska 3:6, 
7:5 6:1
Gra pojedyncza juniorów:

Cieszyński Bogaczyk* 7:5, 6:3.
Milewski — Kopczyński 6:4, 11:9.

— 28,25, 2. Pestkowska 24,94, 4X100
— 1. DKS 56,4, 2. Włókniarz 59,04,
4X200 — DKS 2,14,4.

Panowie: 100 m — 1. Lipowski (DKS) 
11,00, Jaraczewski (AZS) 11,1.

200 m— 1. Lipowski 23,2, 2. Poliń- 
ski (Boruta) 24,00,

400 m — 1. Kozłowski (Zjedn. KI.) 
54,8, 2. Łyczak (TUR) 55,3,

800 m —- 1. Markus (ŁKS) 2,13,8, 
2 Jabłoński (DKS) 2,13,9,

1500 m — 1. Kurpesa (LKS) 4,22,6. 
2. Markus 4,33,9,

5000 m — 1. Półtorak (DKS) 16,40,01, 
2. Kujawa (Boruta) 17,49,8,

10.000 m — 1. Półtorak 33,51,6 co 
stanowi wynik rekordowy okręgu. 2. 
Nowak (DKS) 36.54,8,

płotki — 1. Maciaszczyk (ŁKS) 17.9, 
2. Szmytke (KE) 18,9,

400 m z płotkami — 1. Maciasz­
czyk 65,1, 2. Szmytke 66.7,

w dal — 1. Kujawski (DKS) 6,35, 
2. Kuczyński (ŁKS) 6.34.

w zwyż — 1. Szmytke — 1,68. 2. 
Rytych.— 1.68, a poza konkursem 
1.75 m.

trójskok— 1. Kuczyński (ŁKS) 12,63, 
2. Sosnkowski 12,62,

tyczka — 1. Boroba (Wima) 3,25. 2, 
Wisłowski (TUR) 3,09,

kula — 1. Prywer (ŁKS) 13,38., 2. 
Grzelski (DKS) 12.78

oszczep 1. Ryczak (Zjedn. KI.) 
45.72. 2. Bochińskj (ŁKS) 44,61,

4X100 — 1. DKS 48.5, 2. Boruta
49,1.

Organizacja zawodów b. słaba. 
ŁKS WIDZEW 4:0 (1:0)

ŁÓDŹ, 5. 8. (tel. wł.) Po ciekawej 
i wyrównanej grze' zwyciężył ŁKS. 
Najlepszymi na boisku byli bramkarz 
Pisarski. Bramki zdobyli: Hogendorf, 
Sidor, Baran i Łącz. Sędziował b. 
dobrze Raciecki.

udziału w tym wyścigu.
Niespodziewane zwycięstwo odniósł 

krakowianin Wandor z R. K. S. Le­
gia Kraków, który wygrał wyścig w 
świetnej formie i doskonałym czasie, 
dystansując na mecie swoich war­
szawskich rywali Kapiaka i Wójci 
ka różnicą 6 min. Wandor był rów­
nież pierwszym na półmetku w Kato ■ 
wicach w doskonałym czasie 2 god. 
14 min.

Wyniki biegów są następujące:
1. Wandor Kraków — 4 g. 15 m. 

13; 2. Kapiak Józef, Warszawa — 
4 g. 21 m, 28; 3. Wójcik, Warszawa 
— 4 g. 21 m. 32; 4. Kuder, Warsza­
wa 4 godz. 22 m. 25; 5. Pietraszew- 
ski, Łosz; 6. Rzeźnicki, Warszawa; 
7. Gabrych, Kraków; 8. Motyka, Kra 
ków; 9. Nowoczyk, Łódź; 10. Woj­
cieszek, Łódź.

Zwycięzca otrzymał puchar ufun­
dowany przez krakowski Klub Cykli 
stów i Motorzystów. Organizacja wy­
ścigu doskonała.

Lekkoatleci norwescy przygotowują 
się pilnie do mistrzostw Europy, które 
odbędą się w ich stolicy. Najlep­
sze tegoroczne wyniki norweskie 
przedstawiają się jak następuje: 100 
i 200 m Tranberg 10,8 i 22.2, 110 m 
przez plotki — Uggen 16 sek., skok 
wzwyż — Łaydrud 1,93, skok w dal — 
Nordgren — 7,01, skpk o tyczce — 
Kaas — 4.03, rzut kulą. — Svaren 
14,70, dysk — Nordby 46,39, oszczep 
Sałomonsen ... 63,38.

Hinduska drużyna kolarzy składa­
jąca się z 6 zawodników wyjechała 
na pierwsze powojenne kolarskie mi­
strzostwa świata w Zurychu. Będzie 
to pierwszy występ Ind.ji w historii 
kolarstwa.

Reprezentacyjny tenisista Jugosła­
wii Pallada, przybył do Paryża, 
gdzie oświadczy! że przegrany mecz 
ze Szwecją był najbardziej drama­
tycznym spotkaniem w iakim brał 
kiedykolwiek udział. ..Przegraliśmy 
wskutek wyjątkowego pecha”. Miti- 
cowi brak bv'o dwóch piłek do zwy­
cięstwa nad Bergelineni. Te dwie 
piłki pozbawiły nas wyjazdu do A- 
merykn oświadczył Pallada -ze j

smutkiem.
Czeskie minima lekkoatletyczne do

Oslo przedstawiają się jak następuje: 
100 m —- 10,7 , 200 m — 21,8, 400 m — 
49, 800 m — 1,54, 5000 m — 15 min., 
10 km — 32 min., skoki: wzwyż — 
195, w dał — 7,20, tyczka — 4 m, 
trójskok — 14,20, rzuty: kula — 15 
m, dysk — 45 m, oszczep — 65 m, 
miot — 50 m.

Międzynarodowa Federacja Tenisa
Stołowego projektuje zorganizowanie 
drużynowych zawodów o puchar Eu­
ropy na zasadach gier tenisowych o 
puchar Davisa. Przewiduje się roz­
stawienie drużyn w dwóch grupach. 
Zapewniony jest udział Anglii, Fran­
cji!. Szkocji, Walii, Belgii, Szwajcarii, 
Holandii, Szwecji, Danii, Węgier, Ru­
munii, Jugosławii, Czechosłowacji i 
prawdopodobnie Egiptu.

Szwedzki biegacz Erick Ahiden na 
zawodach lekkoatletycznych w Mal- 
moe wygrał bieg na 2000 m w czasie 
5:13,8. Czas ten jest zaiedwie o 2 s. 
gorszy od światowego rekordu Haeg- 
ga, ustalonego w roku 1944. Drugie 
miejsce zajął w tym biegu najwybit­
niejszy obecnie biegacz europejski 
(poza Skandynawami.) Belg Gustaw 
Reiff — uzyskując czas 5:14,4.

Popularny bokser Stocki z toruń­
skiego „Gryfu" doznał na jednym z 
ostatnich treningów kontuzji ręki, wo­
bec czego - start jego na kitka naj­
bliższych tygodni jest niemożliwy. 
Tak orzekł lekarz klubowy.

Mistrzostwa drużynowe w boksie 
okręgu poznańskiego będą, dla ósemki 
„Warty" tylko prostą formalnością., 
gdyż pozostałe drużyny nie posiadają 
tak wyrównanej ósemki w dodatku 
bez wagi ciężkiej. „Warta" zamierza 
więc do spotkań lokalnych wysta­
wiać zespoły kombinowane.

W kolach pięściarskich Poznania 
przjypuszczają, że o drugie miejsce 
w pozycji bokserskiej poza „Wartą” 
ubiegać się będą „Zjednoczeni", 
„HCP" i KKS. /Wszystkie te trzy klu­
by dysponują niemal nowym naryb­
kiem.

Poznań wysłał dwukrotnie swych 
bramkarzy z ekspedycjami piłkarski, 
mi zagranicę. We Francji doskonale 
barw naszych bronił Skromny z KKS. 
Obecnie — jak donosi prasa — Czar­
ski z San’u uzyskuje sobie pochwałę 
pism sportowych u Helwetów. Rezer­
wowi bramkarza jak Tomczak_(KKS), 
Szulc (Warta) są niegorsi, gdyż kilka­
krotnie Wykazali swe wysokie walory 
sportowe.

Forlańskl, wicemistrz Europy, jeden 
z najefektowniej i elegancko wałczą­
cych pięściarzy polskich — wrócił po 
różnych kolejach losu, jakie spowo­
dowała wojna — do Polski. Foriański 
reprezentował barwy polskie w spot­
kaniach międzypaństwowych 11 razy, 
przegrał dwa razy i raz zremisował. 
Obecnie liczy on 36 lat i poświęci się 
pracy instruktorskiej. Niewątpliwie 
zdoła on wychować młodych pięścia­
rzy tak jak sam ongiś walczył.

Na zdjęciu widzimy Forlańskiego, 
na jednej z ostatnich walk w spotka­
niu międzypaństwowym w nie istnie­
jącej obecnie Hali Reprezentacyjnych 
Targów Poznańskich.

Jedyna impreza wlolarska, jaką zor­
ganizuje Międzyklubowy Komitet To­
warzystw Wiolarskich w Poznaniu w 
bieżącym roku, będzie „Pierwszy Krok 
Wioślarski. Projektowany też jest 
wyścig dla „starszych panów”.

ŁKS mistrzem okręgu 
łódzkiego

Ostatnie dwa spotkania o mistrzo­
stwo kl. A ŁOZPN-u rozegrane zosta­
ły poza Łodzią. Pierwszy mecz odbył 
się w Pabianicach pomiędzy PTC a 
Łódzką Szk. Oficerów PW. Niespo­
dziewanie zwyciężyli gońcie w stosun­
ku 3:1. Zwycięstwem tym potwierdzili 
łodzianie swą dobrą formę.

Drugi mecz rozegrany został w To­
maszowie między tamtejszą Leehią a 
kutnowskim TUR-em, który zakończył 
się wygraną gospodarzy w stosunku 
4:0. Zwycięstwo to dato lepszą lokatę 
w tabeli Lechu,, która się legitymuje 
lepszym stosunkiem bramek niż łódz­
ki TUR.

imprez
10. 8. 46 — Zawody piłkarskie Bra­

tysława—Graco via.
11. 8. 46 — Drużynowe mistrzostwa 

kolarskie Polski.
15. 8. 46 — Zawody piłkarskie Śląsk 

— Kraków. Pierwszy mecz dru­
giej rundy o puchar śp. Józefa
Kałuży.
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JaA nmlczy i zwycięża Jerzy Olejnik
f*&!sdkg wucgg półśredniej? Znany bokser Szymankiewicz

„Maszyna do bicia" — oto przydo­
mek odziedziczony po słynnym ..Mo­
rycu" (Wożniakiewiczu) przez mi­
strza Polski wagi półśredniej iodzia- 
nina Olejnika Jerzego.

Z trwogą zabieram się do pisania, 
choć obok miiie siedzi spokojny 0 ła­
godnym spojrzeniu młodzieniec; cią­
gle przed oczyma stoi mi niewyczer­
pana energia jego ciosów, szczególnie 
w zwarciu, a już nie daj Boże, gdy 
przeciwnik znajdzie się w rogu mie­
dzy sznurami! Z szybkością broni ma­
szynowej wali się lawina ciosów w 
korpus, żołądek, serce, by po błyska­
wicznej serii znowu dopaść swą ofia­
rę i zadać jej parę lewych sierpów w 
szczękę, a wszystko z nadzwyczajną 
zręcznością i potężną siłą. Biada te­
mu śmiałkowi, który by chciał schro­
nić Sie w podwójną goardę lub przej­
muje te bomby na rękawice. Wtedy 
walka jest krótka; przeciwnik prze­
grywa przez techniczne k. o. kontu­
zjując rękę.

Jaka jest rada na tego rodzaju spo­
sób walki? Utrzymanie dynstansu 
oraz precyzyjne uniki; dopuszczanie 
Olejnika do zwarcia 6taje się dla je­
go przeciwnika katastrofalne w skut­
kach. Te ciężką próbę techniczną 
przetrzymywali jedynie najlepsi pol­
scy pięściarze uodpornieni na hura­
gan ciosów.

Jerzy Olejnik należy do młodej 
generacji naszych bokserów liczy 
zaledwie 24 lata, wliczając w to cięż­
ką 6 letnią przerwę w niewoli nie­
mieckiej. Można śmiało powiedzieć, 
że pierwsze poważne sukcesy odnosi 
dopiero od roku. Lecz tak w istocie 
nie jest. W Łodzi ukończy! 7-klas 
szkoły powszechnej i szkole zawodo­
wą, z rękawicami zapoznaje sie bar­
dzo wcześnie bo już w 11-tym roku 
życia. Jako 17-letni cbłooak repre­
zentuje Polskę w meczu juniorów z 
Niemcami w 1939 roku w Poznaniu.

wy z mistrzem Berlina. Przebywając 
w czasie okupacji w Hanowerze tre­
nował z Wilkiem, Grafem i Niirnber- 
giem. Gdy po zapoznaniu jego ta­
lentu Niemcy podłożyli mu do pod­
pisania „volksldstę" — zrozumiał, że 
nie ma co dłużej tam siedzieć, gdyż 
czekają go prześladowania, ucieka do 
Polski.

Bilans jego kariery musimy podzie­
lić na fazy przed i powojenną

Ogółem stoczył 153 walki, 7 prze­
grał, 3 zremisował, tak że 143 spotka­
nia rozstrzygną! na swą korzyść.

Po wojnie miał 25 meczy, z których 
1 przegrał, 1 z remisował a 23 wy­
grał. Pewnie, że te ostatnie spotka­
nia były już z doskonałymi pięścia­
rzami, przed 1939 r. czynił spustosze­
nie wśród juniorów.

— Czy po ostatnio przebytej żół­
taczce jest Pan mocno osłabiony? 
indaguje mego rozmówce.

— O, teraz jest już zupełnie do. 
brze, ale mocno mnie wzięło, przecież 
przez 2 tygodnie chodziłem żółty jak 
Chińczyk. Musiafem przerwać prace, 
gdyż jestem szoferem, a w osłabio­
nym stanie nie mogłem siedzieć za 
kierownicą

—• Może przypomni Pan pokrótce 
kilka swych najciekawszych spotkań?

— W meczu z Wartą dwukrotnie 
uległ mi stary rutyniarz Jarecki, raz 
na punkty, drugi raz przez technicz 
ne k. o- w H-gim starciu. W mi­
strzostwach Polski stoczyłem trzy 
walki. W eliminacjach Majewskiego 
z Warszawy pokonałem przez tech­
niczne k. o. w I rundzie (kontuzja 
reki), następnie walczyłem z twardym 
Bergiem (Częstochowa) wygrywając 
bezapelacyjnie na punkty. No i w fi­
nale spotkałem sie z Grądkowskim, 
Pilnie obserwowałem jego walki w 
czasie turnieju.

W dwu spotkaniach był moment, 
gdy po silnym ciosie przeciwnika

gdy Wikliński załadował mu sierpa z 
prawej to nawet ukląkł na kolana. 
Widząc podobne sceny nabrałem otu­
chy i wiary we własne siły. Zresztą 
ja nigdy nie obawiałem się sławy 
przeciwników. Uważam, że mając 
formę i kondycje, można zwyciężać 
nawet najgroźniejszych rywali. Na 
widowni robiono zakłady, a trener 
Szydło przed walką wiele szeptał w 
ucho swemu pupilowi. Pierwsze star­
cie mineto wyrównane, w drugiej 
rundzie Grądkowski otrzymał silny 
cios co go mocno osłabiło, ale jedna 
minuta odpoczynku robi swoje; w o- 
statniej rundzie rozpoczyna atak, ale 
to ostatni, taik że finisz i runda nale­
żały do mnie.

Mistrzostwo Polski zdobyłem pew­
nie i przekonywująco. W meczu z 

. Boxing Club" Praga nawet dobrze 
się nie zagrzałem po pierwszej run­
dzie. Czech Fajreisel przegrał przez 
techniczne k. o. (kontuzja kciuka)),

Ostatni swój mecz stoczyłem ze

słynnym „królem nokautu"' Bielskim 
(Zabrze). Swoją drogą, odporność Ślą­
zaka była zadziwiająca. Przetrwa) 
3 rundowe „bombardowanie” ulega­
jąc wysoko na punkty. Obecnie je­
stem na urlopie, rozpoczynam regu 
lamę treningi i zaprawę zaraz po 10- 
tym sierpnia. Przecież około 25 sier­
pnia mają przyjechać Węgrzy, trzeba 
sie solidnie przygotować... ’

Na początku września drużynowe 
mistrzostwa okręgu, po tym mecz 
z Warszawą i Pomorzem. Tu doj­
dzie do sensacyjnego pojedynku z 
Wiktińskim, jest to bezwzględnie naj­
silniejszy mój przeciwnik w Polsce 
Niestety do tej pory nie danym nam 
było skrzyżować uderzeń na ringu.

Pomocnik Olejnika siedząc w aucie 
na ulicy trąbi zapamiętale z klakso- 
fonu; czas nagli przed mistrzem Pol­
ski. wyjazd służbowy do Tomaszowa

Żegnam go i do zobaczenia na naj­
bliższym treningu!

Zbigniew Skibicki.

Po zapadnięciu wyroku na trwa* 
wych zbirów hitlerowskich ze Stufc. 
thofu, prokuratura w Gdańsku ogło­
siła, że potrzebuje ludzi dla powie­
szenia skazanych. Szymankiewicz, 
mieszkający obecnie w Gdańsku 
zgłosi! sie i został... przyjęty. Dużo 
strachu miałem — mówi Kazio, gdyż 
myślałem. że dostane w przydział® 
kobietę. Stało sie jednak inaczej, 
wylosowałem „niewinnego” SS-mana.

Szymankiewicz poznał sie bezpo­
średnio z mordercą niemieckim, pod­
czas pobtyu na Pawiaku, a następni® 
w Oświęcimiu.

Zemsta jest rozkoszą bogów.

A Widniał
..Tajemniczy" biegacz Widuła o- 

wiadczyt, że po wyzdrowieniu żony, 
przeniesie sie do Łodzi i zasili jeden 
z tamtejszych klubów.

Odżyły tcadycie fcancuskieya tenisa
Międzynarodowy turniej teniso-I sławią zarówno Pełza jak i Bernard 

• wy o mistrzostwo Francji, rozgry-; .nie odegrali specjalnej roli. Już 
wany na paryskich kortach Rolland' wstępne rozgrywki turnieju wim-

uzyskując zaszczytny wynik remiso- Grądkowski miał błędny wzrok, a
miiiHiiiiiiutitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiifintiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiłiiiiiiiMiiiituiiiiuiiiłiiiiitiiiiiłiiiiiiiiiiiiHiiiiii

UldCZ€ćjO pominięto*
Okręg pomorski zasłużył, aby był reprezentowany 

w lidze piłkarskiej.

Garros mamy już poza sobą. W 
przeciwieństwie do wimbledońskie- 
skiego turnieju, mistrzem Francji 
w konkurencji międzynarodowej, w 

grze pojedynczej panów został nie 
jak ogólnie przewidywano olbrzym
Pelra, lecz jego rodak Marcel Ber­
nard.
Po sensacyjnym zwycięstwie w 
półfinale nad Petrą, Bernard wzniósł 

sie na wyżyny stzuki tenisowej i 
uzyskał zwycięstwo nad Czechem
Jarosławem Drobnym w stosunku 
3:6, 2:6, 6:1, 6:4, 6:3. Znawcy typo­

wali ogólnie Czecha na mistrza, 
lecz szalona ambicja Francuza, mi­
mo przegranych pierwszych dwóch 
setów pozwoliła mu zatriumfować

nad przeciwnikiem.

hledoiiskiego zwróciły uwagę opinii 
na długonogiego Francuza Petrę, 

gracza o bombardującym przeciw­
nika serwisie. Petra swój wimble- 
doński sukces zawdzięcza przede 
wszystkim atakowi i wspaniałej
taktyce.
Gdy w półfinale turnieju, majne 

przewagę do Amerykanina Browna 
pierwsze dwa sety 4:6, 4:6, postawił 
wszystko na jedną kartę i rozpo­
czął desperacko atakować, przyjęto 
krok ten na widowni początkowo 
za chęć zdobycia przynajmniej „ho­
norowego" seta. Lecz gdy długo­
nogi bombardier serwisami i ataka­
mi zdobył i czwarty set, na widowni 
wszyscy wiedzieli już, że w piątym, 
decydującym secie Petra, zawodnik 
o wiecznym uśmiechu na twarzy
musi wygrać. W finale Francuz ft; 
pokona) drugiego z kolei Mr. Brow­
na, tyra razem Australijczyka, cho­
ciaż nie przyszło mu to łatwo, gdyż 
znowu w pięciu, morderczych se­
tach.

mistrzostwa Ameryki w Fores HOL 
A może była to tylko komeleono- 
wa forma? W każdym razie żałować 
należy, że dzięki błędnemu zesta-

Łódzki Eypress Thistrowany pisze:
Sprawa Ligi nabrała już całkiem 

realnych form. Ostateczna uchwała 
powstania jej zapadnie przypuszczal­
nie w przyszłym tygodniu oczywiście 
pizy zielonym stoliku.

We wczorajszym „Expressie” poda­
liśmy, jakie okręgi będą reprezento­
wane w Lidze.

Wśród wielu wymienionych okrę­
gów z poważniejszych ośrodków Pol­
aki nie będzie reprezentowane jedy­
nkę Pomorze. Jakkolwiek w projek­
towanym personalnym składzie Ligi, 
Ambicje Łodzi (dwa kluby wchodzą 
do Ligi) zostały całkowicie zaspokojo­
ne, to jednak nad krzywdą Pomorza 
me możemy, już chociażby z obowiąz- 
toa dziennikarskiego, przejść do po­
rządku dziennego.

Pomorze posiada już mistrza okrę­
gu. Jest nim doskonały zespół „Po­
morzanin", który w licznych meczach 
towarzyskich udowodnił, iż repre­
zentuje w chwili obecnej dość wyso­
ką klasą i niczym nie ustępuje in­

nym drużynom przewidzianym do Li­
gi-

Jeśli coś organizujemy pod hasłem 
podniesienia poziomu sportu, to nie 
możemy tak ważnych spraw, jak or­
ganizacja Ligi załatwiać poiownicz ■ 
nie.

Pomorzanin zasłużył na miejsce w| 
Lidze. Sport łódzki łączą ze sportem! 
pomorskim serdeczne stosunki i dla , 
tego delegaci naszego miasta na ze­
braniu które sie ma odbvć, winni 
domagać się, aby okręg len również 
był reprezentowany w extrak lasie 
pitkarstwa polskiego.

Tłumaczenie, iż Liga składać sie 
ma tylko z 12 klubów i w związku z 
tym zabrakło miejsca dla reprezen­
tanta Pomorza, — są nie istotne. Dla 
dobra ogólnej 6prawv Ligę można po­
większyć o dwa kluby lub zreduko­
wać liczbę trzech wchodzących klu­
bów z okręgu krakowskiego lub ślą­
skiego. Wyjście jednak powinno się 
znaleźć.
prezentowany w lidze piłkarskiej.

Br o w n

Petra

Gdzie należy szukać źródła tak 
'jiakomitej iormy, jaką wykazują 
ostatnio tenisiści francuscy? Nie­
wątpliwie w treningu, w taktyce, 
no i przysłowiowym tucie szczęścia, 
które nie dopisało takim sławom 
tenisowym jak Dinny Paits, Kramer 
czy Segura. Po początkowych nie­
powodzeniach w rozgrywkach o 
puchar Dayisa w meczu z Jugo-

Po Wimbledonie oczekiwano zdo­
bycia przez Petrę mistrzostwa Fran­
cji, gdyż wówczas dopiero byłby 
klasyfikowany na światowej liście 
tenisistów jako nr. t. Niestety! 
Szczęście nie dopisało tym razem, 
lecz tytuł mistrza Francji nie po­
wędrował za granicę. Towarzysz 
Petry z drużyny Davis Cup'owej 
Marcel Bernard, indentycznie jak 

on „rozłożył” po drodze do finału 
szereg renomowanych przeciwni­
ków, a po pokonaniu w półfinale 

mistrza Wimbledonu, wbrew ocze­
kiwaniu zwyciężył w finale Cze­
cha Drobnego, który podobnie jak 
i Francuzi po początkowych niepo­

wodzeniach w Davis Cupie odzyskał
powoli swą formę.

Czy Francuzi rzeczywiście będą 
godnymi zastępcami znakomitych 
swych rodaków: Cocheia, Lacosia, 

Borotry i Brugnona, okaże nam

wieniu przez kapitana Davis Cupo- 
wego Francji Brugnona reprezenta­
cja Francji w meczu z Jugosławią 
przegrała. Pelra i Bernard w obec­
nej formie mieliby w ewentualnym 
spotkaniu ze zwycięzcą strefy ame­
rykańskiej, drużyną USA niemałe 
szanse, mimo faktu, że w Wimble­
donie nie startował nr 1 Ameryki 
Franek Parker-Pajkowski. Fawory­

zowani przed Wimbledonem jaka 
nowe fenomeny tenisa Amerykanie 
Kramer I Segura, czy Australijczyk 
Pails zawiedli zupełnie w tym naj­
ważniejszym dla każdego klasowe, 
go tenisisty egzaminie na trawia­
stych kortach pod Londynem.

Witold Lewandowski.

bocznica Polonii"
świdnickiej

Polonia świdnicka obchodziła pierw­
szą rocznicę- swego istnienia. W 
związku z tym zorganizowano szereg

jf.fcr (fuiiazda boksu nouniorshietfo

Tanii UaurieUo. nudów
Na wiosnę tego roku pojawił się 

ne ringach Chicago. Nowego Jorku 
t wielu innych miast amerykańskich 
tęgi pięściarz ciężkiej wagi, Tami 
Mauriello (czyt. Moriello), którego 
walki usunęły wprost w cień słynne 
spotkanie Leśniewicza z Fredem Mil- 
sem Tami Mauriello, z pochodze-

sowali się gieldzlarze 4szorfu świato­
wego, różni bopkmacherzy, polujący 
na sensację i dobrych zawodników, 
klórzyby występowali nie tyle dla 
sławy co dla dolarów, zazwyczaj aku- 
ratnie wypłacanych po każdej wygra­
nej walce.

Zarówno w Nowym Jorku jak i

Millsa poczęła dopominać się o niego, Igraniczącą z zuchwałością. Jest on

... , , , . ___Londynie poczęto mówię o Mau-nra Hiszpan, mm dolar! do Madison 7 1 , , . . , .
.. L , . .__ riel o u, z pilną uwagą śledząc jego kiej o spawieSguare Garden nowojorskiego, będą-1* ' e > j. ‘l » >

■atakując radio i pra6ę,
wstrzemięźliwymi z awansowaniem i 
reklamowaniem gwiazd o ile nie uzy­
skały one stempla wpływowych book- 
macherów sportu.

Pismo sportowe, poświęcone wy 
łącznie boksowi, opublikowało listę 
na jlepszych 10 zawodników wagi cięż- 

śwtatowej, w której

najbliższy turniej w Pradze |ub ™P>ez sportowych, w których miedzy 
innymi wzięli udział: sześciokrotny 
mistrz Polski w piłce nożnej — KS 
Ruch, Wielkie Hajduki, pływacy I 
KS-u i AZS u- Wrocław oraz jeden z 
najlepszych przedwojennych skocz­
ków wzwyż Kalinowski (Grudziądz 
obecnie KS „Sława", Siawa Śląska.

W spotkaniu piłki rezerwy Po­
lonii przegrały z reprezentacją miasta 
Rychbachu a Ruch zwyciężył miej* 
scowego Cukrownika w stosunku 6:0. 
W poniedziałek odbyły się zawody 
lekkoatletyczne, które przyniosły na- 
stępujące wyniki:

100 m wygra! pewnie Cichy Polo-

przy tym niezmiernie żywotny i ruch­
liwy. W przeciągu 9 dni potrafił ro­
zegrać aż 50 rund z licznymi partne­
rami. Jego waga wynosiła w maju 
187 funtów angielskch.

Przeciwieństwem jego pod wzglę­
dem usposobienia i charakteru jest i 
Woodcock (łudkok), który jest!
skromny, mniej natarczywy lecz twar-| przedbiegach 2 razy 11,7), 800 m; 1. 
dy i nieustępliwy. Kiedy chwyci w!Olechnowski Potonia 2;26,5, pchnięci

cego dla sportowców takim samym 
przybytkiem o wysokich progach co 
np. Opera Królewska w Mediolanie 
dla artystów wysokiej klasy miał za 
sobą już 10 zwycięstw na ringach 
mniejszych miast amerykańskich. 
Zwycięstwa te odniosif przez k. o. wal­
cząc nie tylko z amatorami lecz tak­
że z zawodowcami. Nic dziwnego, że 
toto ■wjpaęskim pięściarzem zaintere-

.występy i wspaniale operacie „sier j Mauriello zajął 4-te miejsce- Oto li­
powe lewą, i prawą ręką w krytycz­
nych. wydawało się dla niego momen­
tach. Mauriello nie rozgrywa bo­
wiem walki natychmiast lecz zgodnie 
z upodobaniem publiczności prowadzi 
ją b. długo i przez zręczne uniki wy­
męcza nacierających nań partnerów 
Dzięki temu Mauriello sta! się nie 
mniejszym faworytem publiczności, 
która obok Jo® Lomsa, Freddie go

sta: 1) Joe Louis, (dżo Itiis), 2) Joe 
Walcott (Dżo Łolkot) 3) Lee Oma 
(Li Oma), 4) Tami Mauriello (tami
morielo), 5) Bruce 
łudkok), 6) Jimmy

Woodcock (bras 
Birrins (Dzimi bi-

wiń), 7) Elmer Ray (elmer rej), 8) Joe 
Baksi (dżo baksy), 9) Phil Muscato (fil 
męska to) i 10) Tommy Go mor (tornmi 
gomer).

Maorietlo odznacza <

swoje obroty przeciwnika nie wy­
puści go całego i walkę kończy szyb­
ko- Dlatego ni® cieszy się on wielką 
reklamą, pomimo co jednak posiada 
zaufanie publiczności.

Obecnie Mauriello przewidziany 
jest na jesienne spotkania w Europie. 
Rozpoczni® J® od Londynu i będzie 
rozijiywat f® dzień po dnm w coraz

jJo ®tną| mwyrowoaak

kulą: 1. Cichy Polonia 10,52, rzut dy­
skiem: 1. Madeja RKS Żarów 33,85* 
rzut oszczepem: 1. Kalinowski KS Sła­
wa 41,30, skok w zwyż: 1. Kalinowski 
KS Sława 160, skok w dal: 1. Malar 
czyk AKS Świdnica 5,52.

Mecz piłki nożnej KS Cukrownik 
— Reprezentacja miasta Rychbach za­
kończył się zwycięstwem pierwsrpeto 
rw stosunku 4»ft
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Potoszethny podziro dla postawy I pracowitości polskich zawodników

(List z Czechosłowacji)

Praga, w lipCu 1946

Stolica Czechosłowacji jest w Eu­
ropie może drugą po Londynie w 
których życie normalizuje sic. t. zn 
że wraca do swoich form przedwo­
jennych. To też kiedy Londyn z ca- 
Tym rozmachem i przepychem urzą­
dza Wimbiedon bib Henley. tuta i w 
Pradze równie odświętnie odbywają 
się wielkie zawody lekkoatletyczne 
i stanowiący sensacje światową trój- 
mecz tenisowy Austria—Francja Cze­
chosłowacja.

Prócz tych impfez dużych są i 
mnmjaze, m. in. odbyto się też i na­
sze spotkanie z sprzedstawicielami 
Czechosłowacji w szermierce z nie­
spodziewanym tak dla Czechów jak 
i zagranicy w ogóle naszym zwy 
cięstwem 11:5.

Niestety, na tle teąisu i lekkoatle- 
tyki, spotkanie na szpady i florety 
Polska—Czechosłowacja zeszło na 
plan dalszy tak dalece, iż prasa pra­
ska, tak zazwyczaj skrupulatna w 
szczegółach i starająca się być w 
dziedzinie sportowej najbardziej bez­
stronną —- poświeciła temu wydarze­
niu zaledwie kilka wierszy wzmianki.

Tymczasem to tak króciutko potrak- 
towane spotkanie posiada znacznie 
głębszą wymowę i znaczenie zarów­
no dla nas jak i Czechów.

Oto — jak dowiadujemy się z roz. 
mowy z jednym z czołowych szermie. 
rzy polskich, Czesi w szermierce na­
leżą już do niemal najsilniejszych w 
Europie. Kiedyś byli słabymi, lecz 
po szeregu lat ćwiczeń lak się pod­
nieśli, li w tym roku pokonali Fran­
cję i są groźnymi dla Anglii. For­
ma fizyczna Czechów jak ich usposo. 
hienie i nerwy górują nad kondycja, 
mi obcych zawodników. Czesi mają 
za sobą szkolę florencką i szermierkę 
uprawiają w dość szerokim gronie 
wielu zespołów, podczas gdy u nas 
w Polsce szermierka jest mało komu 
dostępna z braku odpowiednich przy­
rządów na których kupno nie posia­
damy funduszów, a ponad to nie ćwi­
czyliśmy dobrych 6 lat. To też, zwy­
cięstwo Polaków, którzy zdobyli 43 
trafień na 22 czeskich, stanowi praw­
dziwą niespodzianko; w pierwszym 
rzędzie zostali nią zaskoczeni 'Czesi, 
a następnie obserwatorzy zagranicz­
ni oraz — nie trzeba tego taić, i 
my sami. Wprawdzie wstęp do spot­
kania Polski z Czechosłowacje odby­
ty pod Pragą pomiędzy ZZK z Łodzi 
a „Rieglem" też przyniósł nam zwy­
cięstwo, mało kto jednak brał to za

się zwycięzcami szermierzy takiej 
miary jak Lińhart, dr Kliczka i inni.

Czesi wynik spotkania nazywają 
zgodnie „zaskoczeniem” i — trzeba 
oddać, że zupełnie bezstronnie — wi­
nę za to przypisują sobie. Liczyli 
bowiem na łatwe zwycięstwo z Pola­
kami, liczyli na nie dojście do 
formy naszych zawodników, którzy 
przez 6 lal wojny musieli być bez­
czynnymi

Uchodząc z,a znawcę sportu 'szer­
mierczego w Europie dr Jungmann 
nie szczędził wyrazów uznana dla 
postawy polskich zawodników, iż w tak 
rekordowym czasie zdołali odzyskać

przewyższyli! t Tymczasem organizacje sportowe i
Nic dziwnego, że radość naszego | władze państwowe z przedstawicie-

zespolu była ogromna tak z wygra­
nej w szabli z piegiem” jak i z 
reprezentacją państwową Czech w 
w szpadzie. Dodajmy, iż niektóre 
poszczególne spotkania odbyły się 
również na florety. A „Riegel” to naj-

o Czechosłowacji, której ludność w 
centrum krajur okazuje dla Polaków 
zwykle wiele serdeczności. Nie po. 
zostanie to, rzecz prosta i bez wza­
jemności z naszej strony. Czesi, po­
dziwiani jako świetni organizatorzy,

lem obrony narodowej gen. Bocz­
kiem zajmowały się b. serdecznie 
naszymi zawodnikami, goszcząc ich 
i obwożąc po zakątkach cudnej zaw
sze Pragi, i niektórych ośrodkach i już w niezadtugim czasie przekonają 
kraju, dbając aby niczego im nie się iż potrafimy im i na tym polu 

starszy klub czeski, liczący 300 zn-lbraklo i aby cały czas pobytu ich w dorównać, niech no tylko poprawią 
pławionych w szermierce członków]Czechosłowacji wypełniony był chw'-isię u nas ogólne warunki a 
— podczas gdy ZZK łódzki istnieje ] larni nadającycmi się do jak najmil-j do głosu dojdzie szkolony młody na- 
zaledwie rok i jego zespół szermier­
czy jest nieliczny. Niewątpliwie, że

szych wspomnień. Prażanom i cia-pli-I rybek społeczny, mający wypełnić 
czanom należy się za to uznanie, i lukę po wykrwawionych przez oku- 

prasa i związki sportowe czeskie f>o-|ę|dyż w istocie Polacy wywieźli zipania niemieckiego szeregach na­
wrócą do sprawy .Riegla” i Cieplic iCzech wrażenie doskonałe, co bez Uzych organizatorów z doby przedwo. 
po ukończeniu wielkich imprez pra- i wątpienia nie pozostanie bez wpływu i jennej-

swą dawną formę, iż ba, nawę? jąlskich. ina kształtowanie się opini polskiej | Stanisław Lisewski

€ari»eraffer wgtfral foulem...

WoWoi ringu
Zamyślał pokonać Demseya

Paryż, 25 iipca 1946 r'.

„Sunday -Chronicie’' zamieszcza w 
cyklu swoich reportaży o sławnych 
bokserach, wspomnienie o Jerzym 
Canpentier (Karpancjor), który wal­
czy! kilkakrotnie z „nieznanym” Se- 
negalezykiem Siki. Trevor Wlgnall, 
autor reportażu, będący zarazem zna­
nym pisarzem sportowym trafił raz 
na jedną z takich walk i o to jaki 
obraz przed nim się roztoczył.

Jerzy Carpantier — we własnsj 
osobie — leży na deskach tuż przy li­
nie z uniesioną w górę lewą nogą, 
dotkniętą paraliżem. Jest nieprzy­
tomny, a wygląd jego tak strasznie 
wykończonego człowieka, iż jest ma­
ła nadzieja utrzymania go przy życiu

.dransle zakończyło się nagłym powa'- 
icmem niesmożonego boksera silnym 
choć nieprawidłowym uderzeniem 
w tył czaszki. Menażer jego, Fran­
ciszek Descamp (deskamp) stojący 
obok ringu rwie sobie włosy z głowy, 
ogarnięty rozpaczą co stanie się z 
kontraktem, na konto którego wydat­
kował olbrzymie sumy, na reklamę i 
odnajem sal, na szereg dalszych walk 
— do których Carpentiar okazuje się 
wskutek paraliżu nogi i wyczerpa­
nia hiezdolny. Lekarz jaki przeci­
snął się przez tłum, usiłuje zbadać, 
puls leżącego nicporusienie Carpa- 
netiera; próbuje uspokoić co raz bar­
dziej popadającego to w rozpacz, to 
w gniew kolorowego Siki.

1 tłumu pada;ą wyzwiska I zarzuty
Siki — jego partner, stoi po przeciw 
nej stronie ringu w pozycji skulonej, 
niczym zwierzę, głośno zawodząc i 
skarżąc się płaczliwym głosem. Rę­
kawicami wymachuje bez przerwy, 
wymawiając jakieś niezrozumiale za­
klęcia. Na sali ogromne poruszenie. 
Widzowie, a jest ich z górą tysiąc 
osób, cisną się ku ringowi. W tej 
chwili sędzia punktowy gwiżdże i z 
lekkim uśmieszkiem uwiadamia, iż- 
wedug jego notatek należy Carpen- 
tierowi przyznać wygraną przez fou- 
le'a. Tłum odpowiada wyciem, okrzy­
kami i wrzaskami — takimi jak to 
jest w zwyczaju publiki paryskiej, 
walka rozgrywała się bowiem w Pa­
ryżu. — Dodajmy też, jż nie teraz 
po wojńie. ani przed nią, a tylko rów­
ne 24 lata temu.

byio mu wszystko jedno. Atak wy.
konywał w taki sposób, iż nie oswo­
jony z tym, partner musiał z nim się 
zewrzeć, a wówczas rozpoczynało etę 
nowe widowisko. Olbrzym wyprosto­
wywał się i rozpoczynał „siekankę” 
tj. bezprzytomne i błyskawiczne bi­
cie schwytanego przeciwnika, trwają, 
cc nieraz b. długo. Carpentier po­
trafią! odparowywać zaczepki i tan. 
cząc i kręcą się wraz z nim, niczym 
śmiga na ringu, wytrzymywał tempo 
natarcia i spadające nań ciosy. Czar, 
ny bokser wyglądał w takich chwi­
lach przerażająco; czarna migocąca 
w świetle kinkietów twarz o wywra­
canych białkach oczu, poruszający 
bez przerwy czerwonymi wargami i 
kłapiący jak wilk białymi zębami, 
dający susy z jednego końca ringu 
na drugi, skuiający się lub osłania­
jący 6we ciało rozwichrzoną długą 
kędzierzawą czupryną — zza której 
podstępnie przegiętym ramieniem wy­
mierzał ciosy, podniecał publiczność 
tak dalece, iż ludzie wstawali z 
miejsc i ryczeli na równi z nim. W 
„Bostonie”, „Bufallo", a ostatnio 
w Moulin Rouge walczył do nieprzy. 
tomności; gong działał nań w pierw, 
szych dwu rundach, po tym walki to­
czyły się bez rund, aż do wyczerpa. 
nia. Otrzymawszy serie ciosów pa­
dał jak zwierz raniony i jęczał, sko- 
wyczat, charczał — chociaż właściwie 
nic mu się nie stało.

Krytycznego wieczoru, kiedy Tre. 
vor Wigmann, wszedł na ring, wa. 
leczny Siki, zadał Carpentiorowi sil­
ny cios w tył czaszki Carpentier padt 
bez czucia na deski i upłynęło wów­
czas dobrych 46 godzin zanim odzy­
skał przytomność. Po czasie, kiedy o- 
ipuścił szpital — Siki zniknął nagle s 
Paryża. Wyjechał do Anglii, lecz 
tam odmówiono mu występów, więc 
udał się do Dublina (Irlandia), skąd 
— nie zaznawszy również sławy —■ 
oośpieszył do Ameryki. Miał już 
wystąpić w kilkakrotnych wielkich 
spotkaniach — o czym zapowiedzią, 
y afisze i prasa — gdy dzień przed 
•ym policja znalazła na ulicy silnie 
zmasakrowane dało murzyna, zapew-

«ię Ludwig Phal (fal). Kiedy po kil­
ku próbach zaproponowano mu wy­
stępy publiczne, przybrał pseudonim 
„Walecznego Siki”. Silny, doskonale 
zbudowany, zwinny w ruchach, prze­
widziany został na partnera dla będą­
cego u zenitu sławy Carpentiera, na 
którym menażer Descamp robił mają­
tek. Nowy zaw-odnik tymczasem nie 
liczył się ze skrupułami; mając nad 
przeciwnikiem przewagę muskułów i 
wzrostu nic krępował się. Był bruta­
lem i nie pomagały żadne perswacje, 
Ten rys charakteru walk ciemnoskó. 
rego podkreślała szczególnie ostro 
prasa, wśród której nie tyle Carpan- 
tier co bogaty Descamp miał poważne 
wpływy.

Tymczasem Siki „waleczny" za-
k, przez 'carpentiera że jego ónidle- Pognał uzyskania tytułu mistrza 

* — światowego w wadze półciężkiej.
_ i tchórzliwego uniknięcia dalszej wal

wróżbę dla spotkania głównego w 
Cieplicach. Jednak stało się że Rud. ! Paryżanie, zapłaciwszy trzy franki 
nicki. Banaś, Brzeziński, Fokt, Kowa-i wstępu iiczyii na długotrwałe wido- 
lek. dr Papee czy dr Nawrocki siali) wisko które tymczasem już po kwan-

nie to fikcja, oszustwo itd. Tłum ry. 
czy i w końcu pełen wściekłości 
opróżnia salę, Później wynoszą z mej 
Carpentiera do karetki pogotowia le.( 
karskiego, aby odstawić go do szpi­
tala, Seneg&lczyk, sprawca foule'a 
pomaga. Nazajutrz rano cała prasa 
paryska pełna jest opisów walki, ni­
by dla Carpentiera zzwycięsk,iej, a w 
gruncie rzeczy stanowiącej dlań kłę- 
ski. Bo w rzeczywistości nie było 
w te] walce żadnego t, zw. „tricku”, 
czyli podstępu i oszustwa, albo kantit. 
I dlatego była ona dość dramatyczna 
dla Carpentiera, którego kariera wiła 
się po przez wielkie sale Moulin-Rou~ 
ge (mulę ruź), Bufallo i ringi świato­
we. Właśnie w Moulin-Rouge Car- 
petier zetknął się z Sęnegalczykiem. 
Było to kitka lat temu. Kolorowy at­
leta był dobrze rekomendowany jako 
pomywacz jednego z hoteli, nazywał

Podpisał więc kontrakt walk, które 
rozpoczęły się dla senegalczyka na 
razie niezbyt szczęśliwie. Ze wszyst­
kich niemal spotkań z Carpentierem 
wychodził pobity — pomimo różnych 
chwytów i przewagi fizycznej — a 
trzeba było glądaó te walki! Kiedy 
Siki wpadł w furię, Carpentier przy­
pomina! na ringu listek unoszony 
przez tajfun. A mimo to dzielny Fran­
cuz nie dawał się i ryczący podczas 
walk jak drapieżca z dżunglii Siki, 
ulegał.

Nic dziwnego, że watki Carpentie­
ra z Sikim należały do nie byle ja­
kich atrakcyj Paryża. Siki, zgięty 
jak kula z róczapierzonymi naprzód 
długimi rękami, ruszał do ataku, go­
tów bjć każdego, kto mu się nawi­
nie. Dempsey nie Dempsey, Car­
pentier czy jakiś Francois (fransua) —

IGNACY JAKUBIEC

Wychowanie fizyczne w internatach
W miesięczniku „Nowa Szkolą” 

znajdujemy rozważania Ignacego Ja­
kubca na temat roli wychowania fi­
zycznego w wychowaniu internato- 
ryjnym.

Mając na oku dewizę starożytnych 
czasów. „Zdrowy duch w zdrowym 
ciele" i wychodząc z założenia, że 
ciało człowieka jest ściśle powiąza­
ne z jego właściwościami duchowy­
mi oraz że jedno warunkuje drugie, 
będziemy w wychowaniu internato­
wym kłaść duży nacisk na wycho­
wanie fizyćzne. Sprawa ta tym bar­
dziej je6t aktualna w okresie powo­
jennym; młodzież, niedostatecznie 
odżywiona i na skutek w ogóle fa­
talnych warunków bytowania w cza­
sie wojny wynędzniała, wymagać bę­
dzie szczególnej staranności. Dobre, 
racjonalne, higieniczne odżywienie i 
odpowiednia kultura fizyczna oraz 
troska o higienę życia codziennego — 
oto środki które chronić mają tak 
bardzo nadwątlone siły młodzieży 
przed skarleniem fizycznym.

sowne urządzenia, potrzebne do roz­
wijania sił fizycznych. Zakład trosz­
czy się o dobór odpowiednich wycho­
wawców, którzy by rozumieli donio­
słość tego zagadnienia i mieli przy­
gotowanie do prowadzenia wychowa­
nia fizycznego. A więc: boisko spor­
towe, ogród zadrzewiony, czyste, 
przestronne j słoneczne pomieszcze­
nie zakładowe oraz wychowawca z 
kwalifikacjami do prowadzenia wy­
chowania fizycznego, to nieodzowne 
warunki racjonalnego rozwoju sil 
zdrowotnych wychowawców. Racjo­
nalne metody postępowania przewi­
dzieć winny codzienne ranne ćwicze­
nia dziesięciominutowe, o ile moż­
ności na wolnym powietrzu — a w 
ciągu tygodnia stosowną ilość godzin 
na gry i zabawy ruchowe na boi3ku 
sportowym.

Boisko sportowe wyposażone być 
winno w różne urządzenia i p.zyb-jry. 
Potrzebne będą piłki, siatki, dysk, 
oszczep, kula, łuki itp. O ile warun­
ki na to pozwolą, to i o sporcie wio­
ślarska! nie należy zapomnieć Tam
gdzie to możliwe, wyrhowańrc sobie.) że

mowę, jak saneczkowanie, ślizgaw­
ka, narty, stosownie do warunków 
lokalnych, O ile możności raz w ty­
godniu powinni odbywać dalszą prze­
chadzkę, przy czym wychowawca sta­
ra się tak układać program tych wy­
cieczek, by stały się one dla 
nich prawdziwą atrakcją.

Jednym ze środków kształcenia fi­
zycznego — jest praca fizyczna. Plan 
wychowana w zakładzie przewidy­
wać powinien i ten środek wycho­
wawczy. A więc: czy to prace w ogro­
dzie warzywnym lub kwiatowym, czy 
prace związane z hodowlą zwierząt, 
domowych, czy prace w związku z u- 
trzymaniem czystości i porządku w 
zakładzie, czy wreszcie tzw. „maj­
sterkowanie” — oto dużej wartości 
walory wychowawcze już to zacie­
śniające stosunek wychowawczy do 
przyrody, już to wszczepiające w nie­
go poszanowanie pracy fizycznej. 
Wychowanek winien w ogóle wzra­
stać w atmosferze pracy, pracy jed­
nak celowej, podejmowanej dobro­
wolnie, pracy radosnej, a to sprawi,

ale raczej jako błogosławieństw < 
życia. -—A więc nie wyłącznie gim­
nastyka i to zwłaszcza pełna rygoru 
wojskowego, ale również wszelkiego 
rodzaju prace fizyczne spełniane w=ne P° bójce nocnej z gangsterami, 
ramach gospodarstwa domowego Tndentvf,irj.„iJ> ±. Ł ‘ ..identyfikacja wykazała, że był to 
gospodarstwa ogrodniczo-warzywni- ludwik Phal, ów prosty Senegalczyk,
czo-hodowlanego, a ponadto wyciecz­
ki i przechadzki oraz racjonalnie u-

Battling Siki" z Paryża. Mecze od­
wołano Przy badaniu jego czaszki

prawiane sporty wypełnią program 'twierdzono, iż był on nie tylko nie 
• ” ’ • * -v«ih7a»~,. i— j nie normaIfly

Zakład dba o to, by wychowań-com rają naukę pływania. W zimie wy 
»apewnić odpowiednie warunki, eto-1 chwwawey winni uprawiać sporty zi-

życiu dojrzałym nie będzie 
skłonny obowiązków swych zawodo­
wych traktować jako „dopust Boży”,

wychowania fizycznego, kształcąc po­
za siłami fyzycznymi także siły mo­
ralne i umysłowe młodzieży.

Praca wychowawcza w zakładzie w 
połączeniu z analogiczna pracą w 
szkole, prowadzona w ramach wycho­
wania fizycznego, ma wdrożyć mło­
dzież do stosowania w swym postępo­
waniu zasad kultury' żyda codzien­
nego, wytworzenia i ugruntowania 
nawyków w zakresie stosowania za­
sad higieny ogólnej. Stwarzanie i u- 
trwałanie nawyków higieny osobistej 
i higieny otoczenia dotyczyć będzie 
czystości rąk, szyi, uszu, nóg, paz­
nokci, w ogóle całego ciała; czysto­
ści ubrania obuwia, utrzymanie w 
czystości pomieszczeń zakładu, ze 
szczególnym uwzględnieniem porząd­
ku i czystości w klozetach. Wy-cho.

ywilizowany, lecz 
lmysłowo.

wanie fizyczne, racjonalnie prowadzo­
ne, rozwija po aa tym jeszcze _  j
z tego wyraźnie zdać sobie sprawę 
należy — takie za-lety charakteru, 
jak: odwaga, przytomność umysłu, 
karność, toWarzyekość, solidarność, 
zdolność do poświęceń itp., a więc w 
imię tych zalet, będących równocze. 
śnie jednym z celów wychowawczych, 
ćwiczenia fizyczne winny być organi­
zowane. Mając to wszystko na uwa­
dze wychowawcy dołożą wszystkich 
starań, by ta dziedzina działalności 
wychowawczej na terenie burs i in. 
tematów była należycie doceniana.
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10 i 1" sierpnia w Łodzi mecz pił-3 
kaiski CAFC z Pragi. Gra ŁKS i ZZK.S

15 sierpnia międzyokregowe spot-3 _ , , , , „ ,, . , , , . _, , , „ = Przy urządzonym przez lekkoatlet-kanie bokserskie Gdansk-Pomorze w£R , akt ognisku zakończy! się oboz trenrn-
y r goszczą?. Sgowy na gtadionig Wojska Polskiego.

11. 8. W Bydgoszczy długodystahso-®' . . , , ,, , . . . / n , - Z osiągniętych wyników zadowolo-we pływackie mistrzostwa Pol-s . , ... . ,1 £ne jest zarówno kierownictwo, jak
, , , . , Si zawodniczki, które w wielu konku-17 i 18, 8. Wszechpolskie regaty w® , , , ’ ■ ■., 3 ‘ Srencjach były ogromnie zaniedbane

. „ ' , . . , , itechnicznie. Braki te prawie w calo-24 i 25. 8. W Bydgoszczy turniej bok-= . . , _, . . ' sści usunięto. Znaczną poprawę wyni-serski o puchar ,.Kuriera Spor-a, , .... . . .. ■—kow stwierdzi się jednak może me
_ ,..W ... -natychmiast, a dopiero po pewnym15. 8. W Bydgoszczy „Wpław przezg^ ku Ws^stkie Mwodnicz.

Bydgoszcz o puchar „Kuriera^ . .g 6koń ,
Sportowego . 5

10. i 11. 8. W Warszawie ostatnie za-| SPRINTERKI JADA DO OSLO 
wody eliminacyjne lekkoatlę-3
tyczne przed wyjazdem doi Największą poprawą na obozie wy-
Óslo. Skazały biegaczki, które postano wio-

22 i 25. 8. W Oslo mistrzostwa lekko-|no wysłać do sztafety 4X100 m. Szta-
atletyczne Europy. ffeta ta pobiegnie w następującym

Isktadzie: ze startu —- Hejducka, na-
g .?^Xg.^|st<łPni€: Moderówna, Słomczewska i

™ Ijako ostatnia — Walasiewiczówna.
GDA&lSK (rt). Mistrzostwa A-kla-=Jako rezerwowa jest brana pod uwa-

sy są już ukończone. Pozostałe roz-ggę Mitan lub Nogajówna. i
grywki są tylko formalnością, któ-3 . ,,, , , . . , . 7 , .• = W piątek — w pierwszym próbnymna nie decyduje o mistrzostwie, kto-£. . * / . . •. ., ,, abiegu — mimo nie najlepszej drugiejre zdobyła definitywnie „Gedama z±. , . . , „_, , , 1 " ar trzeciej zmiany uzyskano czas t>2,8Gdańska, £ , . J i , i... , , . , , . =— biegnąc zupełnie bez konkurencji.W najbliższych dniach po ufcończe-s,-, < . ,. „ ... , , . ,... f . . , sSprmterkr nasze — z Walasiewiczów-mu prac, Wydział Gier i Dysp. ogło-3 , . . . . , „ , ■. , .. . , 1 , , . =na na ostatniej zmianie — uzvskaiąsi komunikatem oficjalna tabelę A-£ _ , , , * .. .£w Oslo wynik z pewnością poniżej 

aSY’’ X2 CA ftplriTTI/i-
GDAŃSK (rt). Rozegrany ubiegłej! 

niedzieli treningowy mecz piłkarski® 
między reprezentacją. Wybrzeża i KSf 
„Leąhia" zakończył się Wynikiem nie-=
rostrz-ygniętym 2:2, Były to zawody§ liczni wielbiciele miłych i przy- 
eliminacyjne przed spotkaniem z re-E^ojnych naszych zawodniczek nadsy- 
prezentacją Pomorza. f^ją codziennie — w uznaniu ich wy-

Mecz ten wyznaczony w Gdańsk:i~Rików... kwiaty, Rekordy i w tym 
odbył się w Sopocie, W czasiea^eruldcu bije młodziutka ślązaczsa 
przerwy zawodów KS Sopot z KS Nit.gŁIejducka, która w dniu 10 sierpnia 
weszły na boisko drużyny wybrzeżal^oóczy 17-ty rok życia. Cały stół
1 Lechii, co wywołało zdziwienie pu-fj stoliczki zastawione są kwiatami, 
bliczności, Wobec tego odbywające|^°re na noc wystawia się na bal­
sie zawody zostały przerwane przy=1<onY’
stanie 2:0 dla KS Nit. Incydent ten!
dowodzi, że w okręgowym ZPN nie! DOS TĘP DO ZAWODNICZEK — 
jest wszystko w porządku. Nie wol-s WYKLUCZONY
no krzywdzie drużyny dlatego, że jestĘ Ostry regulamin obozowy zabrania 
B-klasową. Sprzyjmowaida kogokolwiek na kwa.

GDAŃSK (rt). Rozegrany ubiegfegoSterach, a zawodniczki po skończonych 
tygodnia mecz pomiędzy reprezen-Szajęeiach mogą wychodzić na prze- 
tacją załóg okrętów angielskich 6ta-=cbadzki tylko „czwóreczkami". Do­
konujących w polskich portach i KSsświadczone i wprawne oko Marysi 
Lechią z Gdańska, zakończy się ,,dość”5 Kwaśniewskiej czuwało nad tym, aże- 
wysokim zwycięstwem Polaków w3by „samopas ’ jakaś zawodniczka nie 
stosunku 23:0, Jak głosiła reklama wgopuszczała obozu. Interwencja naszej 
zespole angielskim wystąpić miałoś olimpijki nie była potrzebna ani razu, 
aż... 6 reprezentantów Anglii. SWszystkie są nadzwyczaj zdyscypli-

Jak z powyższego wynika „repre-|nowane i myślą tylko o sporcie i wy- 
zentanci" W. Brytanii nie byli wi-!nikach.
docznte w specjalnej formie, skoros
nozwoUli sobie na tak „nikłą" porcję! , Ktore, \«wodmczek wyjadą do O. 
bramek. §s c wT^aze ostateczna eliminacja w

3dniach 10 i 11 sierpnia w Warszawie.
.5 Dziś można powiedzieć, że jeśli 

7 Gdanskn- ^znajdą się tylko odpowieiiie fundu-
2 smrpma br. odbędzie się na Stadio-g reprezentacja kobieca, która OZLA choć jednego reprezentanta
nie Miejskim w Gdańsku doroczno=, , . , \ J , . , '<5 ie» ę rt • sbędzie miała zresztą dużo do powie-
„*wręto bportu . Ędzenia na stadionie Bislinga, liczyć

W programie zawody lekkoatletycz-= 1
ne, piłkarskie turniej błyskawiczny,iifiiiiniiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiąiiiiiHiiininiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirniiiiii

,,Sz/hwla, że obóz (uż sic kończ#
mówią tiandgdatks tSu Oslo

będzie więcej przedstawicieli, aniżeli 
reprezentacja męska.

Murowane kandydatka to Wajs- 
Grędkiewiczowa w dysku, Kwaśniew­
ska w rzucie oszczepem i kuli. Do­
brzańska w dysku, Moderówna w 
sztafecie i 200 m, Hejducka w szta­
fecie i 100 m, Słomczewska w sztafe­
cie i 200 m, oraz Stachowicz w rzu­
cie oszczepem,.

Mitan, jeśli pojedzie jako rezerwo­
wa do sztafety startowałaby w biegu 
na 80 m przez płotki.

Walasiewiczówna doniosła telegra­
ficznie, że prosi o zgłoszenie jej do 
Oslo do 100, 200. 80 pl„ skoku w da! 
i wzwyż, rzutów kulą, dyskiem i osz­
czepem oraz sztafety 4X100 ęn.

W dysku PZLA zrezygńuje z Wa- 
tasiewiczówny, gdyż zarówno Waj- 
sówna jak i Dobrzańska, Stachowi- 
czówna czy nawet Cejzykowa wydają

się być lepsze od Walasiewiczówny, 
a do jednej konkurencji można wy­
stawić tylko 3 zawodniczki. Naj- 
prawdopodobnie wszystkie trzy Pol­
ki zajmą jedno z punktowanych 
miejsc. Będzie to najprawdopodob 
niej nasza najsilniejsza konkurencja 
w Oslo.

Jakie wyniki uzyskiwała Waiasie- 
wiczówna — po za biegami — na 
razie nic jeszcze niewiadomo Na ob­
szerny list wysłany przez „Stellę” 
pocztą lotniczą czeka Związek Lekko, 
atletyczny z wielką niecierpliwością.

Z otrzymanej z Waszyngtonu depe­
szy wiadomo tylko- tyle, że prosi o 
zgłoszenie jej do wszystkich konku­
rencji oraz; o wyrażenie zgody na 
zabranie Eleonory Repińskiej. która 
— od przeszło 6-ciu lat jest jej tre- 
nerką i masażystką.

zwycięstwem Pomorzan w stosunku 
4:1 (2:0). Mimo niepewnej pogody 
i powszedniego dnia na boisku zgro­
madziło się około S tys. widzów.

Drużyna katowicka zaprezentowa- 
ia się jako całość dodatnio, mając 
jedynie w bramkarzu niepewny 
punkt. Obrona zdała egzamin, stawia­
jąc zdecydowanie czoło ambitnie gra­
jącemu atakowi gospodarzy.

Na wyróżnienie w drużynie Pomo­
rza zasługuje środkowa trójka ataku: 
Wesołowski. Kamiński, Kosobucki. 
Bramkarz Burchardt za wpuszczoną 
bramkę winy nie ponosi.

Grę rozpoczęli ślązacy, demonstru­
jąc footba! w dobrym wydaniu. Pomo­
rzanie otrząsnęli się szybko z 
przewagi gości, zdobywając w 30 min. 
pierwszą bramkę ze strzału Kamiń- 
skiego. Drużyna śląska stara się 
wyrównać, lecz obrona gospodarzy 
jest zawsze na miejscu. Druga bram­
ka pada w 41 min. ze strzału Kamiń- 
skiego.

Po zmianie stron- gra jest równo­
rzędna, dopiero w 20 min. w czasie 
zamieszania podbramkowego obroń-

Z. St. „a likwidując gorącą sytuację wybi­
ja piłkę na korner, prawoskrzydło- 
wy centruje i Kosobucki posyła pił* 
kę do siatki. Jest 3:0. W dwie mi­
nuty później środkowy napastnik 
Ruda zdobywa pięknym strzałem z 
30 m honorowy punkt dla barw Ślą­
ska, tutaj jednak gra traci na szybko­
ści i jest mniej efektowna. W 30 mi­
nucie Wesołowski z podania Kosobu- 
ckiego ustala wynik dnia.

Sędziował uważnie Hausner.

Team Pomorza - ZZK (Katowice)
4» :S <2:©>

Zarząd Pont. OZPN chcąc wystawić 
jak najlepszą jedenastko na mecz z 
reprezentacją Wybrzeża, zakontrakto­
wał w celach treningowych katowi-

cką drużynę ZZK, która rozegrała na 
Stadionie Miejskim w Bydgoszczy 
mecz z teamem Pomorza. Spotkanie 
to zakończyło się zdecydowanym!

POKÓJ LEKKOATLETEK TONIE 
W KWIATACH Znajdą się pieniądze

— mómi mgr 2 krzemsHi
Wielkie zaniepokojenie wywołały si 

wiadomości o trudnościach finanso­
wych z jakimi boryka się Polski Zw. 
Lekkoatletyczny. Podawano nawet 
z ust do ust pogc5ki, że trzeba zre­
zygnować z wy jazdu, gdyż kasa Związ­
ku świeci pustkami po obozach przy­
gotowawczych. które pochłonęły nie 
mało pieniędzy.

W sprawie możliwości wyjazdu 
reprezentacji zwróciliśmy się do kie­
rownika drużyny mgr, Zakrzewskiego 
Stanisława z ust którego dowiaduje­
my się, że pieniądze na wyjazd znaj­
dą się napewno, i że w tej chwili 
można by już większą część reprezen­
tacji wysłać.

Koszta 3 zawodnikó\ i jednej za­
wodniczki opłaca Norweski Związek
Lekkoateltyczny, 5 zawodniczek wy­
syła Państwowy Urząd WE i PW, a 
Ministerstwo Komunikacji wyśle na 
swój koszt pracowniczkę PKP Do­
brzańską do rzutu dyskiem.

Poza tym Związek Lekkoatletyczny 
czyni starania, ażeby OM TUR wzgl. 
Zw. Robot. Stów. Sport, wysłał dwie 
zawodniczki, podobnie jak i łódzki

- wyciągnęli dłoń do lekkoatletów 
— i kierownik Legii major Czarnik 
wyraził zgodę na dołączenie do bi­
letów na zawody piłkarskie znaczka 
wartości 5-ciu złotych na wysianie 
ekspedycji do Oslo,

Lekkoatleci spodziewają się, że i 
inne oŚTodki piłkarskie przyjdą z po­
mocą „królowej sportu" w kierunku 
wysłania jak najliczniejszej repre­
zentacji.

Silna drużyna polska będzie więc 
reprezentowana w Oslo.

m. Łodzi.
Piłkarze warszawscy

KTO POJEDZIE?
Na to pytanie znajdzie się odpo­

wiedź po eliminacjach w dniach 10-go 
i 11-go, które odbędą się w Warsza­
wie.

Dziś jednak — O iie chodzi o nasze 
zawodniczki — można powiedzieć, 
że obok Walasiewiczówny do Oslo 
pojadą: Wajs-Grędkowiczówna do 
rzutu dyskiem, Kwaśniewska — Koź­
mińska do rzutu oszęzepem i kuli. Do­
brzańska do rzutu dyskiem, Moderów­
na i Słomczewska do 200 m i sztafety, 
Hejducka do 100 m i sztafety oraz 
najprawdopodobniej Stachowicz do 
rzutu dyskiem i oszczepem i Mitan 
jako rezerwową do sztafety i do bie-

jako pierw, gu na 80 m płotki.
O ile chodzi o mężczyzn, sytuacja

Inni kandydaci jak Staniszewski, 
Adamczyk, Hoffman, Piaskowy, Pu- 
zio czy Mleko będą musieli na elimi. 
nacjach potwierdzić swoją klasę wzgl. 
poprawić swe wyniki, ażeby zdobyć 
paszport do Oslo.

Szczególnie ciekawię zapowiada się 
pojedynek Adamczyka z Hoffmanem 
w skoku w dal, Piaskowskiego z Pu* 
ziem, piluchem i Machem w biegu na 
400 m. Rutkowskiego z Danowskim 
na 100 i 200 m. Dzwonkowskiego z 
Kurjressą na 5.000 m, Garncarza z 
Głuszczem na 30 km itd.

Zawody od pierwszej do ostatniej 
konkurencji będą nadzwyczaj emocjo­
nujące i przyniosą na pewno nie jed. 
ną niespodziankę.

Na eliminacje zapowiedziano kilka 
wycieczek z kraju.

LECHIA (GDYNIA) _ REPREZEN­
TACJA WYBRZEŻA 2:2 (2:1)

W ramach Święta Morza odbyły się 
zawody piłkarskie między I<S BOB 
,,Lechią", a reprezentacją Wybrzeża, 
zakończone wynikiem remisowym 
2:2 (2:1).

KS GEDANIA (GDAŃSK) MISTRZEM 
PIŁKARSKIM WYBRZEŻA

zawody bokserskie zapaśnicze, moto. 
cyklowe i uliczny bieg kolarski.

PIŁKARSKA SENSACJA 
CZECHOSŁOWACJI

Nielada sensacją okazała się po­
rażka wicemistrza Czechosłowacji, 
Slavii (Praga) ze Sleską Ostrawą. 
Renomowana drużyna praska przegra­
ła mecz 4:3 (3:). Zwycięstwo to god­
ne jest zastanowienia, gdyż Slaska 
Ostrava jest sportowcom polskim 
dobrze znana ze swoich występów 
na Śląsku. Ostatnio przegrała z KS 
Rymer 5:4. W tym samym składzie 
wygrała Ostrava mecz ze Slavią. Bo­
haterem meczu był doskonały bram­
karz Hofman, który dostosował się 
do koncertowej gry reszty zespołu.

Zwycięstwo to jest w tej chwili 
największą sensacją sportową Cze­
chosłowacji.

PRZED MISTRZOSTWAMI
KOLARSKIMI W SZWAJCARII
Na mistrzostwach świata w kolar­

stwie, które odbędą się w sierpniu 
w Zurychu : połączone będą równo­
cześnie z Międzynarodowym Kongre-

sem Kolarskim, Polski Związek Ko­
larski ma zamiar wysiać 2 torowców, 
4 szosowców, 2 delegatów na posie­
dzenie zarządu Związku Międzynaro­
dowego.

Udział drużyny polskiej jest uzależ­
niony od otrzymania subsydii na wy­
jazd. Prawodopodobnie jednak PUWF 
i PW oraz PCZZ przyjdą z pomocą 
Polskiemu Związkowi Kolarskiemu.

& kiCku ffotdMeĄ •••
Jeden z najlepszych w tej chwili

tenisistów zawodowych Wiliam Til- 
den, uchodzący za autorytet w te­
nisie światowym, oświadczył dzienni­
karzom, że mistrzostwo Wimbledonu 
zdobyłby każdy tenisista zawodowy 
bez... zdejmowania swetra.

Wiadomość ta jest szeroko komen­
towana w prasie światowej, a szcze­
gólnie we Francji.

Partyzant zwyciężył reprezentację 
Leningradu.

Jugosłowiański Partyzant odbywa­
jący tournee po Zw. Radzieckim, ro­
zegrał mecz z reprezentacją Leningra­
du, zwyciężając 2:1.

=jest trudniejsza do rozwiązania. Na- 
Oczekiwany z wielkim zaintereso-Hpewno wydaje się, że poiadą Gierutto 

waniem mecz piłkarski .między KKS=d° KHcioboju i kuli, Głuszc^do bie- 
„Unia" i KS „Wisła", zakończył się|g« maratońskiego i RutkowsEf na 100 
zdecydowanym zwycięstwem koleja-=i 200 m.
rzy w stosunku 4:1. Drużyna „Wisły"! --
mimo starannego przygotowania, nieś Rkao>,'ym “"''j,Pomorzanin • (^aww.cs},

Bramki dla zwycięzców zdobyli:! 5:2 <2:2)
Nacel, Witański 2, i Gołębiewski. Sę-= ... , . . , , . . , .. £ W ubiegły wtorek na boisku rniej-dziował b. poprawnie Terlecki. = , . -r „ , „r =skim w Toruniu rozegrano towarzy*

Po wyniku remisowym 2:2 z KKS 
,,Grom" (Gdynia) mistrzem Okręgu 
Morskiego został ostatecznie Klub 

I Sportowy Gedania (Gdańsk).

Eskie spotkanie piłkarskie między ZZK 
ę ę =(Katowice) i KS Pomorzanin (Toruń).

<u/tCTCCJC8l<AllIttC”'£f^ecz zakobczył sie zwycięstwem dru-
Ocanai Skauzy&ko 4:21^ toruńskiej w stosunku 3:2 
9 = Poziom gry był dobry, specjalnie rad-

Zdawałoby się, iż Granat spacer-=ną grę zademonstrowali Katowi'ża­
kiem wygra mecz ze Starachowicami,!nie, będąc drużyną lepszą technicz- 
jednak SKS drugi raz w końcowych=nie. Bramkarz gości niepewny. Za- 
rozgrywkach pokazuje pazury czoło-3wodnicy toruńscy ofiarnością i ambi- 
wym klubomj pierwszą niespodziankęseją wyrównali braki techniczne. O- 
zrofoił Tęczy kieleckiej, obecnie Gra-Sprócz Jeziorskiego drużyna gospoda- 
natowi ze Skarżyska, tymczasem Gra-=rzy zagrała dobrze.
nat uplasował się na trzecim miej-5 Pierwsze 18 minut gry najeży do 
scu po Tęczy z Kielc i Partyzancie®Ślązaków, będących w ciągłym ataku, 
z Kielc, na czwartym miejscu Ruch 3W tym czasie też zdobywają dwie 
Skarżysko, na piątym SKS Staracho-sbramki ze strzału Rudy i Prasola. W
wice, na ostatnim KSZO z Ostrowca.3 dwie minuty później Rembetkl strze-i nia. 
które będzie mustało opuścić A klasę.=lił bramkę z zamieszania podbramko-i

wego. Nieco później Kosobucki strze­
la wolnego lecz piłka odbija się o 
poprzeczkę i nadbiegający Jeziorski 
dobił. Sędzia jednak bramki nie u- 
znal. Ten sam gracz zdobył wyrówna­
nie pod koniec pierwszej połowy 

Druga połowa mija pod znakiem 
równorzędnej gry. W 8 minucie Ka­
miński po kombinacji z Melkowskim 
zdobył prowadzenie dla Torunia, 
Wyrównał przytomnie Bożek. Póź­
niej gra zaostrzyła się i pod koniec 
meczu Kosobucki z podania Wandla 
strzelił czwartą bramkę. Ostatnia 
bramka padła w minutę później ze 
strzału Sapoka. Mimo wysiłków obu 
stron wynik meczu nie uległ zmianie, 
Sędziował słabo Stachiewicz z Toru*

Cz. M.
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wciąż foak'
Po raz drugi w swej karierze spor­

towej Antoni Kolczyński, najlepszy 
przed wojną pięściarz Polski, mistrz 
Europy, nie może przywdziać biało- 
czerwonej szarfy z tytułem mistrza 
Polski, Jest to jeden z nielicznych 
wypadków jakie notuje kronika bok 
serska, że mistrz Europy, nieoficjal­
ny mistrz świata (Kolczyński znokau­
tował mistrza Ameryki Jimmy O'Mal- 
leya) nie posiada tytułu mistrza swe 
go kraju.

,Kolkę" prześladuje wybitny pech. 
W roku 1939 drogę do tytułu zagro­
dziła mu służba wojskowa Tolefe 
spóźnił się i przybył do Katowic w 
momencie, gdy. rozgrywano już walki 
w wadze półciężkiej. Płakał wtedy 
w szatni.

A w r. 1946? Przypatrzmy się wią­
zance dat. które tworzą- historie, dru­
giej próby sięgnięcia pp tytuł.

10. 3. Kolczyński zdobywa tytuł 
mistrza Warszawy i kwalifikuje się 
do finałowych walk w Łodzi.

4. 4. Kolczyński eliminuje sweg% 
najgroźniejszego przeciwnika ślązaka 
N-owarę. Tego jednak dnia dochodzi 
do spotkania.' które stało się przyczy­
na awantur łódzkich. Sędziowie wy­
dają fatalny werdykt po spotkaniu 
Untona z Sobczakiem.

6. 4; Waga średnia wycofana z ml 
strzostw. Kolczyński musi czekać 
na decyzje specjalnej komisji, która 
rozstrzygnie skomplikowana sprawr 
odwołania od wyroku sędziów.

7. 4. Finały. Kolczyński oczywiście*, 
nie startuje. otrzymuje jednak nagro­
dę, przeznaczona dla mistrza Polsk 
w wadze średniej.

2. 5. Rozpisanie referendum pżzez 
PZB z zapytaniem w kwestii dokoń­
czenia mistrzostw.

12. 5. PZB powierza organizacje 
mistrzostw śląskiemu OZB. Na inter­
wencje Łodzi cofa jednak te decyzje 
Prezes Ł. OZB zrywa 'afisze: zapowia­
dające dokończenie mistrzostw

1. 6. Termin dokończenia mśstrzostw 
w Łodzi Nie dochodzą one jednak 
do skutku Przyczyny? Kto zna tajem 
nit.e biurek działaczy bokserskich?

30 6' Walne Zebranie PZB Orga. 
nrżację dokończenia mistrzostw po 
wie-zono Łódzkiemu OŹB.

27. 7. Prezes ŁOZB Stepieri nie o- 
kteśla terminu walk finałowych. Mo. 
że we wrześniu a może...

A jednak cśRp ta sprawa to nie 
ko sphot okoliczności Jest jakiś 
pech kfórv prześladuje Kolczyńskie 
gó. Może jednak uda mu się nrzeia- 
mać fatum i... dziwną obojętność 
działaczy bokserskich. Czeka na to 
cała oolska opinia sportowa,
253 motocykle w klubie gdańskim 
' 31 ub m odbyło się w Sopocie 
Walne zebranie Gdańskiego Okręgo­
wego Związku Motocyklowego na kt.ń- 
ne przybyli m. in. prez. Polskiego Zw 
Motocykl ob Docba i praedfit. Rady 
jAcjs j pyy ob Jacewicz.-
"Za zasług: położone przy organiza- 
cjiGOZM-u wybrano wicegnefc, ho­
norowym Żw. ppłk. Romaga.'Zagór 
śkiegó prezesem GOzSł-u został nor 
Żuboklicki Wiceprez. inż. 'Engiel. Do 
najważniejszych uchwal zaliczyć trze­
ba budowę hotelu turystycznego w 
Sopocie toru żużlowego, otwaroie 
świetlicy i ufundowanie Grand Prix 
Bałtyku. Obecna nazwa G©ZM*ti 
zmieniona na Polski Związek Motocy­
klowy (Okręg Gdańsk). Ze sprawoz­
dania wynika że' Okręg gdański ską- 
pia 16 klubów 253 maszyn i 524 
członków.

Liga
Prace przygotowawcze nad reakty­

wowaniem Ligi są w pełnym toku. 
Komitet Organizacyjny pracuje w 
pęrroanencji.

W poniedziałek w lokalu klubowym 
KS Cracowia odbyło sie dalsze posie­
dzenie w którym wziął udział przy­
były z Warszawy delegat WKS Le-
pa Neuding. ZautenawoMto

KURIER SPORTOWY
Przed Olimpiadą kolejarzy całej Polski

(A r przygotowany da
pOZHAtt nowych suftcesów
W dniach 15—-18 bm. „polski Mam 

chester'' tj. Łódź będzie-terenem wiel­
kich igrzysk naszych kolejarzy, za­
równo zawodniczek jak i zawodni­
ków. Na igrzyska zjadą sie reprezen­
tanci wszystkich okręgów dyrekcyj, 
to też spodziewany jest start ponad 
1 .500 osób. Program prze widuje za­
wody piłki nożnej, lekką atletykę, gry 
sportowe, boks, kolarstwo, motocykl.

in. W siatkówce pań, w koszyków­
ce panów oraz w lekkiej atletyce 
przewidują organizatorzy również u- 
czestnictwo zespołów zagranicznych 
m. tn. Czechosłowacji. Jakkolwiek 
to podniesie zainteresowanie imprezą, 
to jednak zespoły te, o ile będą u- 
czestniczyły z jakąkolwiek drużyną 
kolejarzy np. w koszu z - mistrzem 
Eolski KKS — osłabią ten zespól dla 
dalszych walk. A przecież każdej re­
prezentacji zależy by w punktacji u-
plasować się jak najkorzystniej.

W uh. roku Poznań zdobył pierw­
sze miejsce po zaciętej walce z Po­
morzem, które i tym razem wystawia 
jeden z najsilniejszych zespołów. Swe 
ważkie słowo .powiedzą" z pewno- 
nońtia. okręgi warszawski, • łódzki, 
gdański; śląski a może i krakowski, 
który w ub. roku w igrzyskach nie 
uczestniczył.

Ekipa Poznania która w dniu 14 
hm, wyjedzie pod kierownictwem ob strą. P,

Rutkowski Mówi:
.Jestem w doskonałej formie. Czu- 

iem już w Białobrzegach, gdyż na 
treningach — na boisku trawiastym 
— przebiegałem setkę w 11 sekund, 
że wypełnię minimum do Oslo.

„W Radomiu uzyskałem ,10,8 na 100 
i 22.6 na 200 m (.jeden Czasomierz wy­
kazywał nawet 22.4). Stać mnie jed­
nak na jeszcze lepsze wyniki. Karo! 
Hoffman, który mnie na wiosnę tre­
nował wróżył mi wielką przyszłość, 
Zygmuntowi Siedleckiemu mam bar­
dzo dużo do zawdzięczenia, Dal- mi

film na usługach spoiła
Aby człowiek ratując drogiego sam nie zginął

Zdjęcia zrobione 
pod wodą: czterech 

pływaków ratuje 

tonącego i wydoby­

Pływanie zaliczyć trzeba ko­
nieczności życiowych. Miłośnicy 
sportów wodnych, powinni bez­
względnie umieć pływać, aby zawsze 
znaleźć- wyjście z tragicznych sy 
ttiacji.

nad kandydaturą przyszłego prezesa 
reaktywowanej Ligi. Po krótkiej rze­
czowej dyskusji postanowiono jedno­
głośnie wysunąć na to stanowisko 
prof. Tadeusza Dręglewicza, znanego 
i zasłużonego działacza sportowego 
mieszkającego obecnie, stale w Kraku 
wie.

Prot. Dręgiewicz w-raz z członkami 
Komitetu Organizicyjnego przystą­
pi w najbliższych dniach do ustale­
nia listy przyszłego zarządu Ligi 
PZPN, która przedłożona zostanie na­
stępnie. delegatom ta. klubów ligo­
wych na zebraniu organizacyjnym w 
dniu 10 sierpnia.
Uchwalono wysłać- pismo do PUWF 
na ręce dyr. inż. Kuchara (jednego z 
założycieli Ligi PZPN przyp. red.) 
z zawiadomieniem o reaktywowaniu 
Ligi PZPN, która Jako organizacja 
eksterytorialna istnieje nadal, a tyl­
ko z powpdu wypadków wojennych 
przerwała swoją działalność. Obecnie 
wznawiając działalność zwraca się do 
oto. dyr. Kuchara a prośbą o przyję­

Muszyńskiego w sile ponad 130 osób 
składać się będzie z 20 piłkarzy; ca­
ły zespół KKS Poznań zasilony czte­
rema zawodnikami Leszna oraz jed­
nym z Jarocina. W siatkówce panów 
trzon stanowić będzie drużyna Gosty­
nia (6 osób) wzmocniona 3 zawodni­
kami Poznania. W siatkówce pań, 
9 osobową reprezentację daje Poznań. 
Do rozgrywek w koszykówce wystąpi 
nritsrz Polski w komplecie mając 
wraz z rezerwami 10 osób. Bokse­
rów wyjedzie 10. Będą to zawodnicy 
Poznania oraz Wrześni i Gorzowa. 
Kolarze wyjadą w 12-kę, jednak bez 
Klńja, który udaje się na mistrzostwa 
Europy. Najsilniejszą drużynę stano­
wią lekkoatleci, bowiem 24 panów i 
11 pań. Reprezentują oni prawie 
wszystkie silniejsze ośrodki okręgu 
poznańskiego. Jest jednak więcej niż 
pewne że Hoffman.-który uzyskał tak 
piękne wyniki wyjędaie do Oslo. 
Poznań więc przez ubytek Hoffmana 
i Kluja może utracić wiele cennych 
punktów, co zagrozi mu w powtór­
nym zajęciu pierwszego miejsca w 
punktacji ogólnej.

Z olkastji igrzysk organizuje się 
zjazd gwiaździsty motocykli. Z Poz­
nania będzie ich około 60. Bk spedy­
cji poznańskiej towarzyszyć będzie 
chór koleiarzy ..Hasło" wraz z orkie-

właściwy „szlif" sprinterski, usunął 
wiele moich błędów.

Na zawodach w Kielcach przebie­
głem setkę wprawdzie w 11 sekund, 
ale czułem się po zawodach radom­
skich zmęczony W .sztafecie, ażeby 
pokonać Jaraczewskiego musiaiem 
wydać z siebie wszystko. Nadrobiłem 
stracone przez kolegów 5 metrów i 
na kilkanaście metrów przed metą 
łodzianina minęlem.

Szkoda, że obóz opuścił Danowski. 
Chcialbytn -jak najprędzej się.* nią**

wanie

tonące­

go z to­

pieli.

Sport pływacki znajduje wpraw­
dzie co raz więcej zwolenników jed­
nakże sama umiejętność pływania 
powinna obowiązywać wszystkich. 
ktÓTzy lubią zażywać- kąpieli w wo­
dzie bieżącej.

cie teg-o do wiadomości przez PUWF
Drugie pismo podobnej treści ii- 

chwa-lono wysłać do PZPN wraz z 
zawiadomieniem o konstytuującym 
zebraniu Ligi w dniu 10 sierpnia i za 
proszeniem przedstawiciela PZPN nf. 
powyższe zebranie. Uchwalono rów 
nież wysłać komunikat do prasy o ze 
braniu w dniu 10 sierpnia. Dłuższą 
dyskusję wywołała sprawa działal­
ności Ligi po jej reaktywowaniu. 
Wbrew pierwotnym zamierzeniom po­
stanowiono na zebraniu delegatów ,b 
klubów ligowych przedłożyć wniosek 
rozpoczęcie rozgrywek ligowych do 
piero na wiosńe 1947 roku tj. po wy 
lonieniu mistrza Polski PZPN u w je 
sieni br. Okres do wiosny przyszłego 
roku poświęcony zostanie pracom or 
ganizacyjnym Ligi, które zaczyna* 
trzeba będzie od samych podstaw

Dla delegatów żarniejsćowych któ­
rzy będą na zebraniu w dniu 10 sier­
pnia, postanowiono zarezerwować po­
koje w Hotelu Francuskim przy ul. 
Pi jarskie*.
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spotkać ! zrewanżować za porażki 
na pierwszej eliminacji, na której 
mnie prześladował straszny pech".

Rutkowski urodzi! się w Dobrzycy 
(poznańskie) 10. 2. 1920 r. Wzrost 
jego wynosi 180 cm,, waga 79 kg. 
Jest słuchaczem studium Wychowa­
nia Fizycznego Uniwersytetu Poznań 
'kiego oraz referentem w. f. przy po- 
powiatowym urzędzie WF i PW Poz­
nań. Lekkotletykę uprawia od 10-ciu 
lat. W roku 1937 na pierwszych mi­
strzostwach Polski-juniorów w Byd­
goszczy zdobył tytuł mistrza Polski 
na 100 m z wynikiem 11,5 (w przed- 
biegu 11,2).

Dlatego też instruktorzy sportu pły­
wackiego kładą dużą wagę na umie- 
ętność ratowania tonących. Rzeki 

jeziora nasze pochłaniają Każdego 
ata dużo niepotrzebnych ofar. Dla- 
ego koniecznym jest, aby każdy 

sportowiec — pływak umiał przyjść 
•z pomocą ofiarom kąpieli. Jak wia­
domo, tonący chwyta się... brzytwy
i w śmiertelnym strachu chwyta za­
zwyczaj ratującego tak nieszczęśli­
wie, że często ponoszą śmierć oby­
dwaj.

Teoretyczna nauka o sposobach ta- 
.owaftia tonących jest zbyt powierz­
chowna, W praktyce rafujący sta­
czać. musi formalną wojnę pod wodą 
z tonącym Żyjemy w okresie ogrom­
nego spopularyzowania wsaelkiego 
odzaju sportów, więc leż obowiązkiem* 1 

każdego klubu sportów wodnych jeść 
aby po dokładnym wyćwiczeniu 
wszytkfch chwytów na lądzie, przejść 
w sezonie zimowym do ćwiczeń 
praktycznych w basenach pływackich.

We Francji, gdzie sport pływacki 
posiada najwięcej zwolenników, dział 
naukowy w akademii filmowe w 
NeUilly nakręcił specjalny film hę- 
łlący'lekcją poglądową dl. icznf

ów ratowania tanących. Podczas 
lekcji praktycznych odbywających 
się w basenach paryskich instruktor 
wybrał specjalnie wyszkolonego p-ly- 
watka. który występuje w roli ratu- 
'ącego a drugi oływak w roli toną 
cego. Całą walkę oodwodną nakrę­
cili operatorzy na kilku taśmach 
Film ten wyświetlano następnie na 
lekcjach w klubanh sportowych i 
kursieci mogli doskonale zorientować

W ajsówna pozdrawia

Wyczyn
zotnieiski i spacteuiy
Nie każdy pływak odważa się prze­

płynąć Wisłę. Ostatnio stu podcho­
rążych Oficerskiej Szkoły Artylerii 
z Torunia przepłynęło Wisłę w peł­
nym rynsztunku, t. zn. z hełmem, ka­
rabinem. ladownicaimi i Umundurowa­
niem zawiniętym w pelerynę. Po 
przeforsowaniu Wisły — bez pomocy 

S i ochrony, każdy z uczestników tej 
'przeprawy oddał po jednym strzale 
iz karabinu.

się w rodzajach chwytów, jak uwol­
nić się z ucisku tonącego, w jaki 
sposób ratować i transportować go do 
brzegu. Po za tym ratujący musi 
umieć dawać sobie radę z nieprzy­
tomnym, którego już ponoszą fale.

$. K. S. ,,Tec»o“
- mnistraer.m S« «-
»««!« «5>

Decydujące spotkanie o mistizo- 
stWo kieleckiej Arklasy, rozegrane 
zostało pomiędzy SKS „Tęcza" i MKS 
„Partyzant". Zwycięstwo odniosła 
Tęcza' , bijąc lokalnego rywala 2:1

(2:1).
Już pierwsze. 15 minut zadecydowa­

ły o meczu. W czwartej minucie gry­
zą toul na obrońcy „Tęczy" sędzia 
dyktuje rzuf karny, który egzekwuje 
Florczyk. Dwie minuty później pada 
wyrównanie ze strzału Junga. Gra 
staje się szybka i bardziej emocjonu­
jąca. Obie drużyny starają się za 
wszelką cenę uzyskać prowadzenie. 
W 10 min. środkowy napastnik .Tę­
czy" strzela z 20 m decydującą bram­
kę.

Przez cały czas spotkania przewa­
żali „spolowcy", nie mogąc zmienić 
wyniku. Doskonale broniący bram­
karz Partyzanta Broni®, uratował 
swoją drużynę od większej porażki.

Zaznaczyć należy że mecz toczył 
«ię strasznym upale, co wpłynęło 
ujemnie na poziom meczu.

Sędziował M. Skrobot ze Suche­
dniowa.
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